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Opłata pocztowa ufszczona 


czałtem 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


NOWE ; 


Władze ode 


eakat: pruskiego majora 


kóry był organizatorem sieci wywiadowczej na Pomorzu 


Niejasny raport landrata niemieckiego z Kwidzynia 


o zatrzymaniu dwóch funkcjonarjuszów polskiej straży granicznej 


„BRODNICA, 21.8. Od pewnego czasu|sze szczegóły aresztowania trzymane są 
wiadze śledcze w Brodnicy zaobserwowa-|w tajemnicy. 


ły pewnego osobnika, który pod osłoną 
nocy przekradał się z terytorjum niemie 
ckiego przez granicę do Polski i nawiązy- 
wał kontakt z różnemi podejrzanymi 
ludźmi. 

W dniu wczorajszym nad ranem przy- 
był specjalnie komisarz straży granicznej 
p. Gruchała, który urządził zasadzkę, Ta- 
jemniczego osobnika udało' się przychwy- 
cić na gorącym uczynku, w chwili, gdy od 
szpiegów działających na terenie Pomo- 
rzą odbierał informacje, 

Szpiega niemieckiego aresztowano, 
przyczem okazało się, iż jest to major ge- 
neralnego sztabu nieniieckiego, przydzie- 
lony do oddziału wywiadowczego przy nie 
mieckiej straży granicznej. 

Aresztowany podał się za 41-letniego 


Johanna Kaczynskyego. Znaieziono przy 


nim wiele materjału obciążającego. Dal- 
POTEFEPTOZT TO OKE PCE a a NET YATZZZIZKĄ 


PROTEST STOLICY ace aioa propagandy niemieckiej 


przeciwko zakusom 
niemieckim 


Korespondent „Hasta“ donosi z Warszawy: 
Legjon Młodych — Akademicki Zwią- 
zek Pracy dla Państwa zainicjował wiel- 
ką manifestację ludności Warszawy prze- 
ciwko zakusom niemieckim na nienaru- 
szalność granie Rzeczypospolitej, uzew- 
nętrznienym ostatnio w wystąpieniu mi- 
uiętra Treviranusa. 
Manifestacja ludności stalicy odbędzie 
się w przyszłym tygodniu i poprzedzona 
Kedzie wielkim wiecem, który edbędzie 
się w jednej z największy ch sal Warsza- 
wy. 


PRASA SOWIECKA 


PA co Ta Z Północnym 
mie 


M ME Tutejsze dzienniki wy- 

apily ostatnio z ostrym atakiem na or- 
gani zowane w Wiinie drugie Targi Pół. 
nocne i „Wystawę Sztuki Ludowej. 
„Zydezda” zamieszcza artykui, w kżó- | tn 
m GOW że Targi Północne świadczą 

eotewaniach' Polski do wojny z So- 


ry 


c ył 
wietami: 
Kampanja w prasie sowieckiej przeciw 
Yavecm W Wilnie spowotłowana jest tere 
ich powodzenie oraz liczny udział 
) 7 bal tyckich w Targach jest jedno- 
c ) ry rGJUCZĘ-HrZEMY- 
(ISKRA), 
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A WyYStAWy 


wcj w. NiińsKtu. 


sportowano wieczorem do Warszawy, 


Tajemniczy wywiad 
ambasadora amerykańskiego w Prusach 


Wschodnich 


BERLIN, 21.8. Dużą sensację wywoła- 
ła tu wiadomość, że ambasador Sackett, 
reprezentujący Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Półsocnej w Niemczech, udał się na 
kiikudniową wycieczkę do Prus Wsched- 
nich, 

Niemicy komentują tę wycieczkę jako 
studja, przedsięwzięte pod wpływem rzą- 
du Rzeszy, 3a mające na celu zbadanie 
spraw związanych Z „korytarzem pol- 
skim“, jak Niemcem hodoba się nazywać 
nasze województwo pomorskie, 

W kołach politycznych utrzymują, że 


po niepowodzeniach w Anglji i Francji, 
skierowauy został obecnie na teren dyplo- 
macji Stanów Zjednoczonych. 

Niemcy usulują wmówić w polityków 
amerykańskich, że przyszłość ich jest za- 
grożona, jeśli granica na Wschodzie nie 
zostanie zmieniona, stosownie do „eko- 
nomieznych potrzeb centralnej i wschod- 
niej Europy”. 

Podobno również w rozmowach z poli- 
tykami amerykańskimi Niemcy poruszyli 
sprawy polski-litewskie i znane koncep- 
cje rekompensat dla Polski na Wscho- 
Mie 


Polska złożyła w "Lidze Narodów 


uwagi do noty litewskiej w sprawie ruchu granicznego 


GENEWA, 21,3. Polski charge d'affai noty Htewskiej, w której rząd litewski o0- 
res w Lidze Narodów p. Gwiazdowski |skarża Polskę 6 naruszeniu układu z dnia 
złożył w dniu dzisiejszy m w sekretarjacie |7. 11. 1928 roku, a detyczącego malego 
Ligi Naredów uwagi rządu polskiego do |ruchu granicznego. 
© 


Waldemaras przygotowywał 


zamach stanu na Litwie 


BERLIN 21, 8. Biuro Wolfa 
Kowna, że sprawcy zamachu na puk. Rit- 
stejkisa mieli zezaać, wskazując na Wai- 
demarasa jako inicjatora szaegu przygo” 
towywanych zamachów terorystyczaych. 
Piańowany był przewrót) zorcjny, w Cza- 
sie którego miano dokonać zawiachit na 12 
osób m.in. ra prezydenta 5 Smetona, Ksi 

istr, oraz przywódców  tautinników. 


Strajk generalny w Palestynie 


proklamować również strajk generalny z 
okazji przybycia angielskiego podsekreta 
rza stanu dia. kolonij Shielsąa na znak 
protestu przeciwko , angielskiej polityce 
mandatowej. (PAT) 


SOPLE USS, 


donosi z | Policja przeprowadziła szereg rewizyj w 
mieszkaniach osób, podejrzanych o poro- 
zumiewanie się z Waldemarasem. Haka 
osób aresztowano, m, in. 3 oficerów 5 pp. 
stacjonującego w Kownie: Śłędztwo prze- 
ciwko zamachowcośm na Rustejkisa zosta- 
io zakończone. Stan zdrowia Rustejkisa 
pogorszył się znacznie w ciągu dnia wczo 
dza ego. (PAT) 


WIEDEN, 21.5. Dzienniki wi iedeńskie 
doncaza z Jerozolimy: komitet 


wykonawczy pźoklariował na dzień 25 
sierpnia jako w rocznicę wybuchu niepo- 
kojów strajk generalny: 


żydzi zamierza ją 


Szpiepa pod silną eskortą przetran- 


Tego samego dnia wieczorem niemiec- 
ki landrat z Kwidzynia zawiadomił sta- 
rostę polskiego w Świeciu, jakoby dwóch 
iunkcjonarjuszów polskiej straży gra- 
sicznej -w - umudarowaniu przekroczyło 
granicę polsko - niemicką w okolicy Rit- 
sewa. W związku z tem przekroczeniem 
granicy landrat prosi starostę śŚwieciań- 
skiego o przybycie w dniu dzisiejszym do 
Kwidzynia celem wspólnego przesłuchania 
świadków zajścia. 

Fakt przekroczenia  granfcy przez 
dwóch funkcjonarjuszów polskiej straży 
granicznej nie jest znany ani politycznym 
wiadzons cywilny, ani™ też oddziałom 
miejscowym straży granicznej, Mimo to 
polecono staroście ze Świecia, aby udał 
się do Kwidzynia, jednak tylko w celach 
informacyjnych. 


TTK RZEK i WEOL CZW BJ 


ZLIKWIDOWANIE 


100 jaczejek komunistycznych 


WILNO Zi, 8. Władze bezpieczeństwa 
publicznego zarządziły rewizję w szeregu 
miejscowości u osób podejrzanych o 
działalność  komiinistyezną. W wyniku 
rewizji ujawniono wielka ilość bibuły ko- 
munistycznej, instrukcje partii komunistycz 
nej, ckólniki itd. 

W związku z tem dokonano licznych a- 
resztowań w 100. jacześkach komunistycz= 
nych, które likwidowano. i 

Aresztowanych przekazano do dyspo- 
zycji władz śledczych, 


ARESZTOWANIA 
po zajściach w Alekszycach 


GRODNO, 21.8. (Tel. wł.) W związku 
z zajściami w Alekszycach o czem dono- 
siło wczorajsze „Hasto“ aresztowano do. 
tychczas 21 osób, z których 11 przyznało 
się w czasie badań do obrzueania policji 
kamieniami. Fakt strzelania przez areszt 
wanego pos. Dworczanina stwierdzają, 
proteś skularnie niemal wszyscy śŚwiadko" 
wie. 

Aresztowanie pos. Dworem spot 
kało się z uznaniem spokojnej ludności 
białoruskiej, które potępia tego rodzaju 
wystąpienia agentów III międzynarodów= 
ki. (ISKRA). 


L4 
LIGA NAROBOW 
rozpoczyma obrady 8 września 
GENDWA, 21.8. Pogiedzenie Ligi Na- 
rodów przesunięte z 5 na 8 września, 


Str. 2. 


„HASŁO” z dnia 22 sierpnia 19380 roku. 


Nr. zy 


Strajk w Lille zakończony) Ludność Polski wzrasta 


Zarówno przemysłowcy jak i robotnicy przyjęli 
propozycję kompromisową 


PARYŻ, 21.8. Właściciele fabryk włó- 
śienniczych_w Lille przyjęli jednomyślnie 
kompromisową propozycję ministra Pra- 
cy Lavala, zobowiązując się na wypadek 
wzrostu kosztów utrzymania poddać na 
wniosek ministra, ponownemu zbadaniu 
sprawę zarobków. Dzienniki zaznaczają, 
te przyjęcie propozycji ministra Layala 
pozwala oczekiwać zakończenia strajku. 

PARYŻ, 21.8. Robotnicy zakładów 
przędzalnianych w Lille przy jęli propo- 
zycję kompromisową ministra Pracy La- 


BRIAND j 
na czele delegacji francuskiej 
Paryż 21, 8. Rada Ministrów przyjęła 
sprawozdanie Brianda streszczające odpo- 
wiedzi rządu na projekt federacji europej- 
skiej oraz przedstawiające plan prowadze- 
nia dyskusji w tej sprawie na terenie ge- 
qaewskim. 

Na tem samem posiedzeniu ustalono 
skład delegacji francuskiej do Ligi Naro- 
dów, do której wejdą: Briand jako prze- 
wodniczący, minister Pracy Laval, min. 
Handlu Fiandi oraz _zastępcy-minister 
Pernot, Poncet i Serot. Ogółem delegacja 
liczyć będzie 14-tu członków, prócz eksper 
tów i attaches. (PAT) 


vała, który udaje się dziś do Lille w celu 


Małżeństw i urodzeń coraz więcej, liczba 


zgonów 
Według danych Głównego Urzędu Sta- 


osobistego zatwierdzenia ewentualnego u-|tystycznego zaznaczył się I-szy kwartał 


kładu. (PAT) 
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znacznym 


TWE) 


wzrostem 


ZRZEC OWIA 


liczby maï- 


TIDO h 


SA I zy A 


przepisy Traktatu Wersalskiego 
wysyłając przedstawicieli armji na manewty 
czeskosłowackie 


BRATISLAVA, 20. 8. Donoszą nam: 
W manewrach wojskowych czeskosłowac- 
kich, które mają się tu cdbyć w począt- 
kach września, mają wziąć udział przed- 
stawiciełe wojsk zagranicznych. Sensację 
jednak wywołuje fakt, że jako widzowie 
mają tu przybyć także oficerowie nie- 
mieckiej Ręichswebry. 


O ile wiadomość ta sprawdzi się, bę- 
dziemy mieli do czynienia z ciekawym 


wypadkiem z zakresu prawa  międzyna- 
rodowego. 

Niemcy nie utrzymują przy swem po- 
selstwie w Pradze czeskiej, podobnie 
zresztą jak i w aWrszawie i w innych 
państwach, które podpisały traktat wer- 
salski, żadnego przedstawiciela wojsko- 
wego. 


Tiaa a, >, 


KRÓLEWIEC 21, 8. Dnia 26-g0 mar- 
ca bojówka niemieckiego Heimatsdienstu 
Gryzlinach w Warmjí napadła na dom 
działacza polskiego p. Augustyna Barcza, 
gdzie odbywała się lekcja śpiewu młodzie 
ży polskiej. 

Na czele bojówki stał znany awantur- 
nik Böhm kilkakrotnie karany za naru- 
szenie porzadku. Böhm wraz ze swymi 
towarzyszami odgrażał się, iż zabije Bar- 
cza i podpali jego domostwo. P. Barcz ce- 
lem odstraszenia napastriików wystrzelił 
dwa razy w powietrze, trafił jednak w 
przywódcę boiówki Bóhma śrutem w ra- 
mię. h 

Sąd niemiecki skazał przed dwoma 
dniami Bóhma na 6 tygodni aresztu, pię- 
cin pozostałych oskarżonych na 30 mk, 
grzywny a poszkodowanego Polaka p. 
Barcza na 6 miesięcy więzienia. 

Pisma połskie.oraz dolicja niemiecka 
Btwerdzity okoliczności obciążające na- 
pastników pomimo to sąd niemiecki suro- 
wo ukarał Polaka, który stanął w obronie 


Godz. 22,00 


BAJKAŁ 


Hnum a oora 


DZIE$IĘCIOLECIE 
dni krwi i chwały 


23 sierpnia 1920 r. 

FRONT PÓŁNOCNY, Silna grupa nieprzyja 
cielska złożona z jazdy i piechoty, która wczo- 
raj przebiła się na zachód pod Mławą, zaatąko- 
wała w dniu dzisiejszym brygadę syberyjską 
pod Chorzełami, a potem w  Chosrzelach, Nie- 
przyjaciel wykorzystując rozrzucenie na froncie 
oddziałów 1i-ej i 5-ej armji oraz niedostateczną 
łączność, odrzucił po zaciętych walkach, trwa- 
jących kilkanaście godzin brygadę syberyjska 
na południe i południowy wschód, torując sobie 
drogę odwrotową. 

FRONT ŚRODROWY. Oddziały grupy ude- 
rzeniowej osiągają w dniu dzisiejszym zakre- 
lone przez Naczelnego Wodza cele. Po zajęciu 
Ostrołęki i Nowogrodu przez 14-ą dywizję pie- 
choty, dywizjt 15-a zdobywa po ciężkiej wal- 
ce «Kolno. Ww ten sposób wszystkie linje odwro- 
tu nieprzyjacieła pozostałego na zachód od linii 
s Nowogród—Ostrołęka zostają ostatecz- 
nie odcięte. 

PRONT POŁUDNIOWY. 12-a dywizja pie- 
złoty rozbiła nacpołudnie od Lwowa brygadę 
piechoty nieprzyjacielskiej, biorąc 55 płk, so- 
wiecki w pełnym składzie do niewoli. 
Bóbcki wafczy pomyślnie nasza pierwsza bryga- 
da Jazdy. ; Stwierdzono znaczniejszą koncentrń- 
cję, sit nieprzyjacielskich w miejscowości Za- 
dorze“ (kilkanaście km. na wschód od Lwowa), 
pik gen. St. Hallera koncentruje się w Ra. 
de Ruskiej, 


Sprawiedliwość pruska A 
Polak skazany na pół roku 


a miemieccy napastnicy na drobne grzywny | 


nad morzem w Ostii, nieis 


w Warmji 


własnego domu. Wyrok wywołał wielkie 
oburzenie wśród ludności poiskiej w Pru- 
sach Wschodnich. .. SE MGOW) N 
ZE = 


17847 iA 


DEAE TAR PTTK ZETA TE 


| Nie wolno też Niemcom wysyłać do 
państw zagranicznych żadnych misyj 
specjalnych. 

Traktat Wersalski formułuje ten za~ 
kaz zupełnie wyraźnie w artykule 179, 

Nie wiadomo, czy mocarstwa, które 
położyły pod Traktatem Wersalskim swój 
podpis nie zechcą się dopatrzeć w wysła- 
niu niemieckiej sztabowej misji wojsko- 
wej na manewry armji czechosłowackiej 
— przeciwdziałania przepisom tego trak- 
tatu. (ISKRA) 


TU 


Przy pomocy arm 


maleje 


żeństw, zawartych w Polsce, Małżeństw 
zwwarto w I-szym kwartale r. b. 102.048, 
co wynosi 13 'malżeństw na 1 tysiąc lud: 
ności. 

W porównaniu do liczby małżeństw za 
wartych w I-szym kwartale r. ub zanoto- 
wano wzrost o 18,8 proc., a w wojewódz- 
twach centralnych aż o 30,4 proc. 

Urodzeń zarejestrowano w Polsce w 
ciągu I-szego kwartału r. b. 258.802 t. 
j. 38,7 na 1 tysiąc ludności, W porówna- 
niu I-szego kwartału r. ub. liczba urodzeń 
ua całym terenie państwa wzrosła o 3,] 
proc. 

Liczba zgonów, których zanotowano w 
ciągu I-szego kwartału r. b. 129.186 skur 
czyła się gwałtownie w porównaniu z 
I-szym kwartałem r. ub. bo o okragłych 
24 proc. i wynosi obecnie 16,9 na jeden 
tysiąc ludności. 

W rezultacie zjawisk powyższych przy 
rost naturalny ludności w Polsce w porów 
naniu z I-szym kwartałem 1929 roku 
znacznie wzrósł i wyraża się liczbą 
129.616 głów w ciągu jednego kwartału. 
co uważać można za liczbę rekordową. 


Niemcy chcą odzyskać utracone prowincje 


BERLIN 21, 8. Według informacyj pra 
sy obecny szei Reichswehry gen. Heye 
podał się do dymisji i opuścić ma z koń- 
cem roku bieżącego swe stanowisko. Na- 
stepcą jego ma być gen. Hammarstein, do- 
tychczasowy szef wydziatu wojskowego 
w Mis. Reichswehry. i 

4„Germanja”, organ kanclerza Briinin- 
o tarciach, jakie miaiy podob- 


Bunt wśród 


obłąkany ch 


3-godzinne awantury skończyły się bezkrwawo 


BERLIN, 21.8. W oddziale dla obłaka- 
nych w więzieniu w Moabicie wybuchł u- 
biegłej nocy bunt aresztantów. 

Więźniowie jednej z sal oświadczyli, 
iż nie mogą zasnąć, wobec czego domaga- 
li się od lekarza środków nasennych. Po 
otrzymaniu 20 kropli luranisinu, aresztań 
ci, wśród których znajdowało się wielu 
ciężkich przestępców i zbrodniarzy, zażą- 
dali dalszej dawki 20 kropli. 

Wobec niespełnienia ich życzenia, po- 
częli się awanturować, a jeden z nich na- 
zwiskiem Giippel, włożył głowę między 
kraty okienne. Towarzysze jego zażądał 


——O000 


100 osób 


w czasie krwawego 


PARYŻ, 21.8. Jak donoszą z Ahmada- 
badu, uczenice tamtejszego paiistwawego 
gimnazjum żeńskiego usiiewały, wbrew 


od dozorców, by natychmiast przepiłowa- 
no kraty i uwolniono Giippela z niewygod- 
nej pozycji. 

Żądaniu temu również odmówiono. 

Wówczas więzniowie zdemoiowałi u- 
rządzenie cel i sal i uzbroiwszy się w szta 
by powyrywane z łóżek, natarli na dozor- 
ców, którzy wycofali się na Korytarz. 
Spokój przywryciła dopiero zawiadomie- 
na e buncie policja. 

Po, uśmierzeniu buntu Giippel bez ja- 
kichkolwiek trudności wyciągaął głowę z 
pomiędzy krat, wytrzymawszy w tak nic- 
wygodnej pozycji przeszło trzy godziny. 


rannych 


starcia przed szkołą 


grożną postawę wobec policji, która zmu- 
szcna była do użycia broni 


W czasie staršia czób odniosło 


159 
IVU 


zakazowi władz, wywiesić chczągiew na-|iżejsze lub ci c>oZazłbo. Policja 
rodową na podwórzu  szlicinem, Przed aresztowała PZJKUCZJ SĄ 
gmachem zebrał się tłum; przybrał onj 
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ZCYTOW 


żonej © pót godziny od Krzy 


Korespondent jednezo z pism, zapytał 


łane jest rełacjami różnych pism zagranicz 
nych, donoszących o rzekomym katastro- 
falnym stanie zdrowia włoskiego premiera. 


leiwnie, w czasie calej 


DDĘTAMIECZKA A 
Asma te douczz”, jakoby Mussolini 
obiczujee , io WYŁICL- Zny Ocze 
i na CEOŁZ Jak pana widzi stwier- 
t6że p yw szylsiem tem 


pie prowa uay Spacer, zë p 


~iri t ~é m dr ris z 
SKI na Stoje Ojeracyjzym ni 


ICT TYT 
renjer Wios- 


e leży. Prze- 


atnbasadora Prze eckiero jakie wraże- tei rozmowy miz- 

nie zrobił na a ze stan zdrowia |łem przed cob% cziowieka w pelni sił i 
Koło | premjera y iero? Ci zdrow, cz ivege, pelnegu 
P. ambasador odpowiedział; „Zapyża- [inwencji i moge od siebie dodać, że zarów 

nie pańskie — przypuszczam — że wywo- |no ożywiencość rozmowy, jak i tempo na- 


szego spaceru, uwypiukłają  deskonaią 
kondycję fizyczną włoskiego premjera“. 


no miejsce w kołach kierowniczych Reich- 
swehry aniędzy gen. Heye a gen. Scheit- 
zerem, 
„Achtuhrabendblatt” podaje, iż gen. 
Heye ustąpił pod naciskiem pewnych czyn 
ników, które pragnęły pozbyć się go. 
Kierownictwo Reichswehry mimo 
wszystkie dotychczasowe zaprzeczenia 
hołduje nadal planom odzyskaria utraco- 


i |nych przez Niemcy terytorjów przy pomo- 


cy armji czynnej. Grupą wyższych ofice- 
rów na czele której stał gen, Spitzer pro- 
wadziła energiczną akcję w celu uniemożli 
wienia porozumienia Niemiec z Francją. 

i (PAT) 


ERATEN E EA 


MASEIYNA ; 
PIEKIELNA 


w Domu Robotniczym 


BERLIN, 21.8. Z Hannoweru donoszą 
o usiłowaniu dokonania zamachu bombo- 
wego w Domu Robotniczym, w którym 
mieszczą się biura, redakcje i drukarnia 
dziennika socjalistycznego _ „Volkswiiłe”. 
Przy wejściu do budynku dozerca znalazł 
paczkę, zawierającą maszynę piekielną z 
mechanizmem zegarowyru. Według orze 
czenia ekspertów bomba zawierała mater: 
jał wybuchowy o wielkiej sile tak dalece, 
że wybuch jej mógł zniszczyć budynek. 
Tylko dzięki wadliwości konstrukcji nie 
doszło do wybuchu. śledztwo w toku. 

"(PAT) 


ZAGINIONY 
miljoner amerykański 


LONDYN, 21.8 Z Nowego Jorku do- 
noszą, iż miljoner amerykański i wydaw- 
ca „Baltimore Suń'* Van Lear Black, 
przepadi bez śladu podczas podróży włas- 
nym jachtem po oceanie, Pomimo ener- 
gkzmych poszukiwań, w których wzięły 
udział 4 samoloty multimitjonera nie zdo 
łano odszukać, Kapitan jachtu oświadczył, 
1% Black miał zwyczaj częstego przesiady 
wania na barjerze okrętu. Prawdopodob- 
nie siny podmuch wiatru strącił go s= 
wdoy, a załoga nie zauważyła tego wy- 
padku. ; 


aE 


spicndrowali 75 wsi 


PARYŻ 21, 8. Z Indji donoszą, że w 
ciągu ostaiuich kilku dni przeszło 75 wsi 
spiądrowanych zostało przez bandytów 
Władze zmuszone były wysłać silne od- 
działy wojska i policji celem zlikwidowa- 
aia grasujących w całym kraju band roz- 
bójniczych, 
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Zwycięstwo nad fałszywymi prorokami 


Utario się niemal niewzruszone pojęcie, 
iż żoinierz polski, pokonawszy i odpiwiszy 
nawałę bolszewicką w wojde 1920 roku, 
przejawii zasadniczo i głownie czyn zwy- 
cięski o charakterze czysto militarnym. 

Niemniej jednak rozbicie przez Polskę 
zamiarów bolszewickich, pognębienie ha- 
sef komunizmu i przekreśtenie płatów u- 
ćwierdzania coraz to dalej ra zachód od 
ziem sowieckich ustroju komunistycznego 
i dyktatury prolefarjatu, — byłe na- 
szą wygraną o charakte- 
rze polityczno=sociai- 
ny m. 

Z tego punktu widzenia rozpatrywane 
zwycięstwo Polski z roku 1920 stanowi 
kamień węgielny dla odrodzenia sie de- 
mokracji i wolności człowieka. 

Gdyby oręż polski pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego nie wytrzymał naporu wojsk 
sowieckich, gdyby duch narodowy i po- 


czacie wolności Polaków nie odparły na- |, 


jazdu i uległy czerwonej gwieździe, — nie- 


zawodnie mielibyśmty już Europe komuni- ; 


styczną, tządzoną przez władców Krem- 
ia . i . 
Propaganda bolszewicka napotykała w 
Polsce na trudne podłoże. Składały się jed 
nak na to czymniki specjalne, a mianowi- 
cie: rozbudzony patriotyzm, pęd do nie- 
podiegłości, nienawiść do dawnego zabor 
cy — Rosji — i obawa, aby nie ułec zno- 
wii obcej przemocy. 

Niemniej jednak działanie propzgandy 
sowieckiej było groźńe — w warunkach 


ny, tmiejętnie rozkoiportowany przez or- 
ganizacje 'partji komunistycznej, długo 
szkodzi Polsce £ w rezultacie powodował 
często nieprzychylne dla nas ustosunkowa- 
nie się opinji społecznej w Europie. 

Komunizm, oddany do usług dowództw 
czerwonej armii, zdołał na rzecz 
operacyj wojennych obudzić w 
Sowietach jakieś niezro- 
zumiałe poczucie „,,naro- 
dowe''.. Były generał carski Brusi- 
fow ogłosił nawet list otwarty, wzywający 
Rosjan patrjotów do obrony „zagrożonej 
ojczyzny”, 

Wszystko to działo się jako pokrywką 
w chwil przerzucenia znacznej ilości dy- 
wizyj sowieckich, zwolnionych z bojów 
przeciw Kotczakowi i Denikinowi, — ña 
front przeciwpolski. 


WOTA 


aryski k 


rawiec === 
= | amerykański 


Taką była moc propagandy komiuniz- |Dziś te same związki robotnicze w pań 


A gdy nastały czasy ofensywy rosyj 
skiej przeciw Polsce, gdy już zaagitowano 
pół Eiwopy przeciwko nam, — wówczas 
Trecki i Tuchaczewski śmiało już mogli 
rzucić hasło, że Rosja sowiecką „przej- 
dzie po trupie Polski*, by w państwach 
Europy zatknąć sztandary dyktatury pro- 
ietarjatu i pławić się wę krwi wyciętej-w 
pień burżuazji, I w tym to okresie szereg 
państw kapiialistycznych nawiązywał „nor 
maine“ stosunki polityczne i handlowe z 
taką właśnie Rosją sowiecką — i wtedy to 
sprzedawano bŁełszewikom broń, amani- 
cię f żywność. Polsce zaś, jako „tej, któ- 
ra wojne wywołała”, — dowóz wstrzyma- 
no. 

Dopiero zwycięstwo żołnierza polskie- 


2;.wa 


go zahatnowało ten pochód bolszewizmu, 


stwach zagranicznych i ci sami politycy i 
dyplomaci rozumieją niezawodnie swój fe- 
tainy biąd, — ale na to, by ich dopiero prze 
konać, Polska w roku 1920 musiała prze- 
lać morze krwi, by wydrzeć zwycięstwo 
z rąk niedoszłych zaborców całej Eutopy. 
Dlatego to właśnie zwy 
ciestwo oręża polskieg« 
nad Sawieżami w r. 1929 
— jest triumtiem nad kọ- 
munizmem. Jest również 
rękojmią, że i obecne í 
przyszłe wysiłki botsze- 
wizmu—zawsze rozbiją 
się o pierś obrońców Peł: 

ski. 
Tadeusz Tesłar. 
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Jak załatwiono głośny konflikt celny 
Korespondencja własna „Hasła” 


Paryż w sierpniu 1930 njo kradzież dokumentów 


Francusko - amerykańskie stosunki już 
od dawna nie należą do najlepszych. Za- 
częło się od kwestji długów 
międzysojuszniczych, gdy 
Stany Zjednoczone nie chciały darować 


wyniszczenia ekonomicznego kraju,  Zde- | Francji ani franka z tego, co winna była z 
wastowania przemysłu, braku finansów i |czasów wojny światowej. 


pracy, a wreszcie i upadku moralności. 


Nie należy również zapominać, że w| 


państwach obcych, na których Polsce, uwi 
kłanej w „siepopuiarną zagranicą - wojnę, 


Opinja francuska oburzona, zachowa- 
niem się swej sojuszniczki, zareagowała... 
bojkotem filmów amery- 
kańskich,. które przez cały sezón nie 
ukazywały się na paryskich ekranach. Po- 


musiało zależeć, — propaganda komeni- |fem zaczęły napływać do Francji wiadomo 


styczna święciła jaskrawe triumfy. 
Należy sobie jasno uświadomić, 
pod wpływem dyplomacji sowieckiej, poti- 


ści o zamierzonej przez Stany Zjednoczo- 


że [ne rewizji taryfy celnej, godzącej bardzo 


ostro w eksport luksusowych i rolniczych 
towarów francuskich. W końcu nowa ta- 


tyka wielu państw obcych lawirowała pra- ryfa stała się faktem i Francja podjęła w 
wie na podłożu posunięć, <czynionych | odpowiedzi kroki, zmierzające do bojkó- 


przez wrogą nam Moskwę. 
Z tej racji dowództwo armji sowieckiej 
wyzyskiwało komunizm jako czynnik tak- 


tyczny w swych operacjach wojennych |viórej Francja 


tu aut amerykańskich na drodze zorgani- 
zowania kartelu europejskich producentów 
samochodowych. Także i londyńska kon- 
ferencja rozbrojenia na morzu, w czasie 
znalazła się izo 


przeciwko Polsce. To właśnie było naj-|iowaną wobec bloku anglo - saskich 


groźniejsze. 
'jeżeli więc zwycięstwo żołnierza pol- 
skiego rozbiło akcję sowiecką na polu 


mocarstw, wywołała wzrost fali niechęci 
do Ameryki. 
Niedawno temu przyniosia prasa fran- 


cuska wiadomość, iż znany krawiec parys 


bitwy, to jednocześnie zgnębiło i stępiło | kr Paul Pofret wystąpił ze skargą przeciw 


akcję samego komunizmu na põlu politycz | ko 


nem i socjalnem. W tem leży 
ogrom znaczenia triumfu 
Polski. 

Po jakiejże drodze kroczyła ta niebez- 
pieczna polityczno - socjaina akcja komu- 
nizmu? 

Pamiętny strajk rolny w Polsce w paź- 
dzierniku 1919 roku. Wówczas komunizm 


usiłował stanąć na czele strajku i pchnąć |chodzą 


amerykańskiemu agentowi celnemu 


handlowych. Chodziło konkret- 
nie o wyciąg z konta jego klientki amery- 
kańskiej, niejakiej pani Dodge, który ów 
agent podstępnie zdobył i przesłał do ame 
rykańskiego urzędu celnego. Na podsta- 
wie owego wyciągu nałożono na panią 
Dodge 6-miljonów franków kary za niepo- 
danie urzędowi rzeczywistej wartości przy- 
wiezionej przez nią z Francji partji towa- 
rów. Drobna ta na pozór sprawa tak roz- 
paliła umysły francuskich sfer handlowych, 
iż zaczęto poważnie mówić o cofnfgciu Sta 
nom Zjednoczonym klauzuli największego 
uprzywilejowania, co równałoby się de fac 
te podjęciu z nimi wojny 
Eelnej. Z takim przynajmniej wnios 
kiem wystąpił p. Fongóre, przewodniczą- 
cy komisji celnej parlamentu francuskiego 
i znany przemysłowiec. 

Sprawa paryskiego krawca jest z góry 
przegraną, gdyż amerykański agent ceł- 
ny na podstawie umowy obu rządów ko- 
fzysta z eksterytorjalności i wogóle sądom 
francuskim nie podlega. Jego pobyt w 
Paryżu był już swego czasu powodem dłu 
giej korespondencji dyplomatycznej z Wa- 
Szyngtonem, a pozostaje w związku z pa- 
ragrafem 510 amerykańskiej taryfy celnej. 
Ponieważ Ameryka nakłada na towary cło, 
nie w załeżności od grupy, do której one 
należą, ale od wartości, po 


Manekin wodzony za nos przez kobiety 


Bożyszcze Niemiec, gen. Ludendorff przed rozwodem 
z drugą Żoną 


Dzienniki niemieckie donoszą, że zimu owo „starogermańskie" 


monachijskiej willi Ludendorffa, nad- 
znowu niesamowite 


strajkujących do rewołucii. Przy tej spo-|wieści. 


sobności agitowano przeciwko wojsku. 
Bolszewickie odezwy  prowokowały 
żołnierzy do zerwania dyscypliny wojsko- 


Oto mianowicie generał Erick von 
Ludendorff, który rozwiódł się z pierw- 
szą swoją żoną, Małgorzatą, po 25-let- 
nim pożyciu, aby ożenić się z lekarką i 


wej i rzucenia się na oficerów. Rosja 80- |antorką, dr. Matyldą Kennitz, stoi podo- 


wiecką bowiem fdąc „wojennym pocho- | bno u progu 


nowego Tożwo- 


wydał 


dem“, musiała jednocześnie stworzyć u|d u. Sąd „monachijski bowiem I 
już orzeczenie co do rozdziału  majatko- 


siebie, wśród własnego rosyjskiego Spo- 
feczeństwa i narodów w Sowietach pozo- 


wego pomiędzy  Ludendorffem a drugą 
jego żoną, co ma być pierwszym krokiem 


ry a później fikcyjną psychozę „Wojny |do przyszłego rozwodu. 


obronnej" 
ną 
komisarz ludowy do spraw wojskowych, 
podiat się przeprowadzić tę akcję prowo- 


przed rzekomo imperjalistycz- 


Ludendorff w ostatnich czasach, po- 


„polityką panów”. Już Trocki, jako |mimo że ciągle udaje Wotana, staroger- 


piorunujące  bezustan- 
Niemców i upatru- 
świecie, 


mańskie bóstwo, 
nie przeciw wrogom I 
jące tych wrogów wszędzie na 


kacji i fałszu politycznego. Znamy jego |skompromitował się w tak dalece, iż do- 


odezwę z maja 1920 roku do chłopów Lia- | szło prawie 
łoruskich, litewskich, ukraińskich i rosyj- |£ © 


skich, w której usiłuje dowieść, że 


Poiska pietwsza 


do tego zupełne- 
odosobnienienia w ży- 
ciu politycznem Niemiec. 

Opinja publiczna niemiecka to odosob- 


w o j A €|nienie przypisuje obecnej jego żonie, któ- 


rozpeczęłas- Ten fałsz historycz: [ra miała go zupełnie opanować, narzucić 


D 


piorunowa- 
nie na wszystko i na wszystkich, ltóra 
wreszcie ma kontrolować i poprawiać je- 
go prace. 

Cechy charakteru Ludendorffa najle- 
piej scharakteryzowala pierwsza jego 
małżonka w wydanych niedawno pamięt- 
nikach. 

Pani Małgorzata Ludendorff : nazywa 
go człowiekiem „nieelastycznym w swo- 
jem życiu uczuciowem”*, a jako takiego 
samego człowieka, sztywnego i 
upartego, charakteryzuje go rów 
nież w życiu politycznem. Ale z dalszych 
wywodów byłej pani Ludendorffowej wy- 
nika dlaczego jej sąd tak wypadł surowo 
o nim. Oto przez długi 'czas pozwalał je” 
sobie dyktować wszystkie swoje ideje 1 
pomysły, narzucać nastrój wszystkich 
prawie prac, aż wreszcie zbuntował się 1 
zaczął postępować wbrew jej woli, co się 
stało początkiem rozdźwięku _ pomiędzy 
małżonkami, 

Z tego wynika, że ten rzekomo „czło- 
wiek żelazny”, że ten wzór „silnego Teu- 
tona”, był i jest manekinem, wodzonym 
za nos przez kobietye 


tlawanej przez klienta, zależy jej na tem, 
ażeby móc w każdyrrt wypadku stwierdzić 
prawdziwość tych danych. Dia tego celu, 
wtrzymuje. w różnych państwach agentów, 
którym kupcy i przemysłowcy zobowiąza- 
ni są dostarczyć odpowiednich., danych. 
Mogą się oni oczywiście nie zgodzić na 
takie łamanie tajemnicy handlowej ze stra 
ny obcokrajowca, ale wówczas zostają wy. 
kluczeni z udziału w ekspor 
cie do Ameryki. 


Pod naciskiem sier gospodarczych i pa 
litycznych, "dotkniętych takim upokarza- 
jącym paragrafem celnym zażądał rząd fran 
cuski w rokowaniach handlowych w roku 
4927 cofnięcia go. Rząd amerykański zgo- 
dził się na to, ale wówczas zaczął obowią 
zywać 402 paragraf ustawy celnej, który. 
głosił, iż w wypadku niemożności zdoby- 
cia pewnych danych, dotyczących warto- 
ści towarów, urząd celny ma prawo clić je 
na podstawie ich wartości w Stanach Zjed 
noczonych. Ta zaś jest przeciętnie trzy 
krotnie większą od war- 
tości we Francji, czyli, iż w 
tych warunkach na skutek horrendalnie 
wysokiego cła eksport francuski musiał u- 
stawać. Rząd francuski odwołał więc swo 
je pierwotne żądanie, zażądał natychmias 
towego powrotu agenta celnego, któremu 
ponadto przyznał rawo do eksterytorjal- 
ności. 

Wprawdzie ta kapitulacja została za- 
maskowana uzyskaniem prawa  utrzymy- 
wania francuskiego agenta w Ameryce /o- 
raz pewną zmianą w stylizacji danega 
paragrafu ustawy, tem nie mniej była- 
to kapitulacja, którą wrażliwa 


opinja francuska z trmdem tylko strawiła. 
Żywy odgłos, który znalazł protest pary- 
skiego krawca jest dowodem rosnącej nie 
chęci do niedawnej sojuszniczki. 5 
© 


j. B. 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek  me-, 
tąlowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace” wyściełane orsz . materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ «do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdagod- 
niejszych warunkach w fabrycz= 
nym skłądzie y 


„DOBROPOL“ 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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Odkopanie bratniej mogiły 

Podczas robót ziemnych na szosie Wilejka— 
Mołodeczno robotnicy trafili na wielką ilość 
dość płytko znajdujących się w ziemi szkiele- 
tów, karabinów, pałaszy i t. d. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa jest to bratnia mo- 
giła z okresu walk rosyjsko-niemieckich lub 
polsko-bolszewickich 


. 14 . o s 

Tajemnicze gołębie z Niemiec 

W lesie pod Gutowem, na Pomorzu, gdzie 
od pewnego czsu grasują trzy olbrzymie soko- 
ły, wyrządzające wśród ptactwa duże szkody, 
znalezione wczoraj szczątki gołębia. Na nóżce 
gołębia znaleziono obrączkę z napisem niemiec- 
kim i datę włożenia jej. 2 

Jest to już trzeci wypadek znalezienia szeząt 
ków porwanych przez sokoły gołębi  poczto- 
wych wysyłanych s Niemiec do Polski, 


Cenne pokłady mineralne 
w Krakowskiem i Kieleckiem 


W przyszłym miesiącu zakończone zostaną 
poszukiwania prowadzone przez Państwowy In- 
stytut Geologiczny w całym kraju. W chwili 
obecnej 30 uczonych geołogów prowadzi studja 
w różnych województwach. Na obszarze woje- 
wództw: kieleckiego i krakowskiego wykryto 
ślady cennych pokładów minerałnych, 


ADR: BEI: 


Przed wystawą turystyczną 
w Warszawie 


Termin otwarcia pierwszej w Warszawie 
wystawy turystycznej, która mieścić się będzie 
w lokalu Tonring-Klubu oraz na terenie ogrodu 
Bagatela, został przesunięty o tydzień; otwar- 
cie wystawy nastąpi w dniu 6 września i trwać 
ena będzie do 6 października, 


Prace przygotowawcze do wystawy są już w 
pełni Organizatorzy pragną pokazać ekspona- 
ty wystawy poznańskiej w najbardziej estetycz- 
mej formie; poza eksponatami z Komturu, sta- 
nie.na wystawie szereg kiosków, obejmujących 
działy związane bezpośrednie z turystyką. Po- 
zatem dyrekcia przygotowuje dła publiczności 
szereg atrakcyj i niespodzianek. Jedną z naj- 
eryginalnieszych atrakcyj będą grupy chłopów 
i chłopek z ciekawych etnograficznych okolic, 
którzy muzyką, strojem i pieśnią dadzą zwie- 
dzającej publiczności obraz piękna i oryginal- 
ności neszego fiłkłoru; chłopi oraz chłopki wy: 
rabiać będą na miejscu charakterystyczne przed 
mioty sztuki ludowej. 

Wystawa obejmie również szereg prac z 
dziedziny fotografji artystycznej oraz wystawę 
obrazów wybitnych połskieh malarzy. 


Jesteśmy 


HASŁO 


bezdomni, sami... 


Martyrologja eksmitowanej rodziny 
Na przegniłym sienniku, wśród słotnej nocy pod murem kamienicy 


Zagadnienie mieszkaniowe i łącząca 
się z niemi kwestja budowlana dawno już 
u nas przybrało znamiona klęski. 

Niema warstwy społecznej, któraby te- 
go nie odczuła i wskutek tego nie ucier- 
piała. 

Kryzys gospodarczy, a w związku z 
temi zmiejszenie się ruchu budowlanego, 
nie są w stanie sytuacji tej póprawić. 

Ilustracją tej sytuacji są baraki dla 
bezdomnych stale przepełnione bezdom- 
nymi. Najbardziej jednak tragicznym jest 


los tych parjasów, którzy pozbawieni ja- 
kiejkolwiek opieki nie mają dosłownie da- 
chu nad głową. 

Niestety stolica posiadająca najwięk- 
sze skupienie mieszkańców dość dużo ta- 
kiego materjału posiada. 

Oto na Krakow. Przedm. przed domem 
Nr. 56, przechodzący przod. dzielnicowy 
ujrzał grupkę ludzi. Jak się okazało na 
chodniku ulokowała się bezdomna rodzina 
złożona z 3-ch osób: 26-letniego Henryka 
Iwańca, kotlarza, bez pracy, żony, 26-let- 


„Chrzest” w kostjumach kąpielowych 


w sekcie „badaczy pisma św.* w Grudziądzu 


Pojawiło się w magistracie Grudzią- 
dza obwieszczenie z zapowiedzią małżeń- 
stwa głowy grudziądzkich hodurowców, 
Hajduka z pewną bogatą wdową z Byd- 


szczy, 

Brat Hajduka zamieszkały w Katowi- 
cach, który się o tem dowiedział, doniósł 
policji grudziądzkiej iż Hajduk posiada 
w Katowicach żonę oraz troje dzieci i że 
ślub kościelny i cywilny zawarł w roku 


| +920. 


Wiadomość ta wpłynęła bardzo silnie 
ną zwołenników kościoła narodowego w 


Grudziądzu. Większość utworzyła now. 
sektę t. zw. „badaczy pisma św.*, któ- 
rzy w dniu wczorajszym na odbytym ze- 
braniu przyjęli tak zw. „chrzest“ na rze- 
czce Trynka. 

Kapłan sekciarski udzięłił chrztu w 
ten sposób, że zanurzał ubranych w ko- 
stjumy kapielowe członków sekty głową 
w rzece. Chrzest ten odbywa się w myśl 
zasad sekty, które głoszą, iż chrztu nale- 
ży udzielać tylko dorosłym powyżej 28 
roku życia, 


——-00)—— 


a 
Smutny koniec 
se e e 
tragedji miłosnej 

Przewraźliwienie społeczęstwa, spowodowane 
wojną i stanem po niej wynikłym sięga bardzo 
głęboko i dotarło aż na naszą niegdyś spokojną 
wieś. Mamy do zanotowania nowy wypadek, w 
tym wypadku tem bardziej znamienny, że ofia- 
rami dramatu są dzieci prawie. Oto 18-letni 
mieszkaniec wsi Mojsicze, gm. i pow. mołode- 
czańskiego, Buraczonek Bazyli, w wyniku bar- 
dzo zresztą nieskomplikowanego konfliktu mi- 
łosnego dwoma wystrzałami pozbawił życia na- 
rzeczoną swoja Janinę Marcinkiewiczównę, po- 
czem sam się pozbawił życia wystrzałem w 
pierś. 

Kronika policyjna i sala sądowa w ostatnich 
czasach dostarczają uważniejszemu obserwato- 
rowi wiele materjału, wzbudzającego poważne 
obawy o przyszłość naszej wsi. Koniecznem 
wprost się wydaje, by wszyscy ci, którzy w tej 


sprawie mogliby wystąpić z jakąś inicjatywą, 
zmobilizowali natychmiast swe siły celem wal- 
ki z ebecnym stanem, bowiem im dalej stan ta- 
ki trwać będzie, tem wałka z nim będzie trud- 
niejszą, 


Kredyty lombardowe 
dla przemysła wędliniarsk. 


Polski Związek wytwórców i eksporterów 
wędłin podjął kreki e przyznanie przemysłowi 
wędliniarskiemu w Polsce kredytu lombardowe- 
go, uważając, że będzie to jeden e najistotniej- 
szych sposobów wzmożenia naszego eksportu 
mięsnego w romie wędlin. 

Wobec kurczenia się dotychczasowych ryn- 
ków zbytu na polską trzodę, sprawa zwiększe- 
nią eksportu wędlin z Polski staje się coraz bar 
dziej aktualna. Uruchomienie kredytu lombar- 
dowego stanowiłaby niewatpliwie dużą zachętę 
1 pomoc dla polskich eksporterów. 


r Pinea t 


niej Anny i półtarocznej córeczki Henì 
Rodzina ta 

leżała tą sienniku, 
obok zaś cały dobytek w _ tłomoku. — 


Przedstawiciel władzy. wezwał posterun- 
kowego i razem przeprowadzili Iwańców 
do I komis. Tam bezdomni ośwfadczyli, że 
jeszcze rniesiąc temu t. j. 18 lipca, gdy 
Iwaniec, w poszukiwaniu: pracy wyjechał 
na prowincję, właściciel mieszkaniu prze 
ul. Ogrodowej 46, Stanisław Marczak, po 
obfitej libacji i ubliżeniu Iwańcowej, za- 
groził jej 
porznięciem pościeli 

o ile się nie wyprowadzi. Zaznaczyć nale- 
ży, że nieszczęśliwa kobieta nie chcąc być 
dłużną za komorne, sprzedała łóżko. Mimo 
to Marczak, zupełnie bez powodu- grozi? 
wyrzuceniem. z mieszkania. 

Wobec tego lwańcowa, w obawie groż 
by, zabrała 

skromny dobytek 
i usunęła się narazie do mieszkania do- 
zorcy. Po 2-ch dniach, t. j. po powrocie 
męża z prowincji, Iwańcowie ulokował: się 
w poczekalni miejskiego domu  noclego- 
wego dla kobiet. Przed tygodniem kasjer: 
ka 
nie pozwoliła na nocłeg 
Wobec tego nieszczęśliwi udali się do 
Wydziału Opieki Społecznej, lecz bez 
żadnego wyniku. Gdy bezradni znaleźli 
się na chodniku, policja przygarnęla ich 
lokując w poczekalni komisarjatu. Trwało 
to tylko dobę. Wtedy bezdomni udali Się 
aa plac przy ul. Bednarskiej Nr. 1. W ub. 
poniedziałek podczaś 
uiewriego deszczy 

noc spędziła w sieni wspomnianego donit 
otrzymując skromne pożywienie od líto- 
ściwych lecz niezamożnych. Dzień wcżó- 
rajszy Iwańcowie wraz z skromnym do- 
bytkiem przepędzili pod gołem  nieben: 
pod murem domu miejskiego Bednarska 
Nr. 3/5. i 

Czy znajdzie się ktoś, kto da jakiś 
skromny przytułek .. tym . nieszczęśliwcom 
moknącym w czasie ulewy pod ścianami 
domów, wydziedziczonym, którym głodne 
¿usta skarżą się słowami póety: ) 

„Jesteśmy bezdomni, sami...” 
> (3.) 


OC TP ZEW TOK EO OSR ZET TO YATO EWY ZSO TE ZOO AS E EEE S EE PA O PATA TO RET PUJ ORZEKA 


PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(«THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


samym łagodnym, cichym głosem. — Przyjaciele. 
masz się czego obawiać. Wszystko w porządku! 


Pasini 
x i 
wzbroniony net! 


i 


filary prowadziły łańcuchy 


Nr. 


— Ściągnij ją! — rozkazał Antoni i stanął z boku z 


bronią, gotowa do strzału. 


płaty tynku i oczom ich ukazał się otwór w ścianie, pro- | cel. 


wadzący do drugiego pokoju. Zauważyli odrazu, że ten 
drugi pokój w przeciwstawieniu do pierwszego był u- 
rządzony starannie i z komfortem. Niepewne 
1 tapetowane 
skraj dywanu, okrągłe oparcie fotelu i jakby brzeg so- 


zakurzonej żarówki ukazało im 


fy. 
Ale cicho było jak makiem siał. 


Weszli obaj do ciemnego pokoju. Stopy 
ły się w miękkim dywanie. Antoni zapalił 
ktryczną i zaczął przeszukiwać katy. Gdy 


ga światła padła z kolei na trzeci kąt, z 


, Silna jasność, lejąca się ze wspaniałej 
nionej jedwabnym abażurem, ukazała w 


stości żywe stworzenie, kulące się do ściany. Z ust te- 
go stworzenia wydobywał się słaby bełkot. 


legł się głos chłopca, glo: 
światło |ny, ale ludzki i norrnalny. 


ściany, 


03 


biała 
piersi 
to 


lampy, 


całej wyrazi- 


Antoni znalazł się przy niem momentalnie na kola-i 


nach, 


ko w porządku. 


Skulona istota przywarła konwulsyjnie do ściany. 


Szarpnął się z brzękiem łańcuchów. Antoni objął go 
— Lennet — rzekł łagodnie — nie bój się. Wszyst- | ramieniem. Głowa nieszczęśliwego osunęła mu się na 


piersi i znieruchomiała, 


— Jesteśmy przyjaciele — mówił dałei Antoni tam Lniama. 


Archibald stanął nad szwagrem, patrząc z przeraże- 
niem na chude nagie ciało, wstrząsane konwulsyjnemi 
drgawkami. Drgawkom tym towarzyszyły odgłosy, któ- 
re wskazały im tutaj drogę. 


wielkie psy), przykute do klamry w ścianie na wyso- 
kości jednej stopy nad podłoza. 

Antoni nie przestawał przemawiać. Czuł, że w tym 
2 ) wypadku nie słowa miały znaczenie, a ton: cichy, 
Archibald wyciągnął rękę. Posypały się gwoździe i|turalny i przekonywujący. I rzeczywiście osiągnął swój 
Bełkotanie ustało. Zapadło milczenie i po chwili roz- 
; uryvsany i prawie 


Antoni zaczął zadawać określone pytania... Odpowie- 
dzi brzmiały logicznie... Tak — nazywa 
Ernest Lennet. Tak... trzymają go już tutaj 
$ i nocy.. Nie może powiedzieć, jak długo... Nie, nie pa- 
ich zagłębi-|mięta, jak się tutaj dostał... Nie wie nawet, „gdzie” 
latarkę ele- | się znajduje... Tak, pamięta, że opuścił biuro jakiegoś 
CAR wieczora — kiedy to było? — i był już blisko domu — 
Arch=|| — j — czuł — le — silne eni ra 
balda wydarł się stłumiony okrzyk. Szukał z goraczko-|j — FES ma oska TAE 


ydi I i — miejsce — 
wym pośpiechem kontaktu, który wreszcie znalazł. 


s 'Nagle z piersi chłopca wydarł się straszny okrzyk, 
ocie-!tem okropniejszy, że rzucony szeptem. 


— NIE, NIE, NIE! NA MIŁOŚĆ BOSKA, NIE 
PUSZCZAJCIE JEJ DO MNIE! 


Nie 
Len- 


Od rąk i od jednej nogi o- 
(takie, na jakich wiąże się 


cuchy. 


na- 


histerycz- 


ko. 


Połączyli 


człowiekiem. 


— Czy nie żyje? — zapytał. 
— Nie. — Antoni potrząsnął głową. — Zemdlał Te 
nawet dobrze. — Przyjrzał si y i 
rękach i nodze Lenneta, do których były 
łańcuchy. — Jak 
— Ta klamra! — rzekł Archibald: — Puść mnie! 
Przepchnął się bez ceremonji koło 
klamrę. — Przytrzymaj łańcuchy, 0, 
zneutralizować napięcie. 
Usiadł na podłodze. Antoni, obejmując jednem ra- 
mieniem bezwładne ciało, przytrzym 1 


Archibald ujął je obiema rękami 
pariszy się nogami o ścianę, szarpnał 
(g Upływały sekundy — dwadzieścia 
ści — i nic się nie stało. Nagle rozległ 


momentalnie, wykrzywiając się. 
dłonią czaszkę, 
Ale Lennet był wolny inęli g j 
A ennet pyi wolny. Owinęli go w jedw 
zdjętą z łóżka i Archibald wzia 


co niesie olbrzym, przestał b. 


ę stalowym obręczem ne 


umocowane 
to : 


przepilować? 
szwagra i obejrzał 
tutaj, -żeby 


ał drugą ręką łań 


trochę niżej i o: 
się wtył. 

pięć — trzydzie- 
się silny łoskot 


i klamra upadła na podłogę, porywa jąc za soba nietyl- 

ko ogromny płat tynku, ale dwie cale cegły. Travers od: 

R Łańnat rzucony wtyi z siłą, jaką skoncentrował w tym  wyzsił- 
wiele dni ku, przewrócił się, uderzając głową «o podłogę. Usiadł 


żałośnie i pociarająt 


abną kapę, 
jł'gó na ręce, jak dziec 


Wyszli na ciemny korytarz, a stamtąd na scene. 

W piwnicy nie było żywej duszy z wyjątkiem jedne- 
go ogromnego policjanta w eywilnem ubraniu, 
podszedł żywo do Antoniego i zameldował, że 
inspektor Pike czeka na górze. 


który 
główny 


się przeto z Pikem, który, zobaczywszy, 
yć policjantem, a stał się 


Pokazał też, co potrafi w razie konieczności. Nie u: 
płynęło dziesięć minut, a Lennet. jechał luksusową ka 


retką do lecznicy dr. Everarda Porteousa, 


Travers: dyszał ciężko. Podszedł i uklakł obok Anto- 


(d. e. n.) 


Ńr. zzg 


KRONIKA | 


DZIS: 
Symforjana 
JUTRO: 
Filipa 


SIERPIEŃ, 


=—J— 


ge 4 m. 25 
g. 18 m. 35 


Ws. słońca 
Zachód 


PIĄTEK 


Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
wiceprezes Sądu Okręgowego p. Antoni 
Nlinicz. (p) 


—— a 


Spadek liczby bezrobotnych 
w Tomaszowie 


W ciągu tygodnia ubiegłego liczba 
bezrobotnych w Tomaszowie spadła m. 
w. o 110 ludzi, bowiem zwolniono z pracy 
dalszych 9 robotników, natomiast zatru- 
dniono 119 bezrobotnych. (s) 


Q gólno-krajowa wystawa 
zabytków w Łodzi 


Na międzynarodowej wystawie komu- 
nikacji i turystyki w Poznania wojewódz 
two łódzkie było reprezeńtowane przez po 
szczególne eksponaty, obrazujące bogac- 
two jego w zabytki historyczne, Obecnie, 
w związku z organizowaną w Warszawie 
wystawą, z inicjatywy urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi, przy współudziale sfer go- 
spodarczych miasta, zorganizowaną bę- 
dzie ogólnokrajowa wystawa zabytków, 
ze szczególnem uwzględnieniem woje- 
wództwa łódzkiego. Wystawa ta zorgani- 
zowaną będzie najprawdopodobniej m. w. 
w połowie września. r. b. (s), 


Rynek mięsny w Łodzi 


„ W dniach ostatnich zaznaczyła „się na 
tutejszym rynku mocna tendencja na 
wołowinę przy zupełnym braku jej, wo- 
bec bardzo słabego dowozu. W związku Z 
powyższym cena wołowiny uległa zwyżce 
i wynosiła zł. 2,40 za kg. w hurcie. Ce- 
ny wieprzowiny i cielęciny nie uległy żad- 
nym zmianom, zaznaczyć jedynie należy, 
że popyt na cielęcinę był znikomy, na 
wieprzowinę zaś Średni. Dowóz mięsa za 
wyjatkiem wołowiny, który zmalał, był 
ostatnio zupełnie dostateczny. (z) 


Wielka kradzież 


mieszkaniowa 


Od całego szeregu tygodni przebywa 
na letnisku rodzina Wolfa Szpigla, zamiesz 
kałego przy ulicy Południowej Nr. 42. 

W dniu wczorajszym sąsiedzi tegoż do 
mu zauważyli, iż drzwi do mieszkania 
Szpigla-są otwarte. Wiedząc iż przebywają 
oni fa letnfsku, zorjentowali się, iż zosta- 
ła dokonana kradzież, wobec czego za- 
wiadomili w pierwszym rzędzie dozorcę 
domu. Zawiadomiono również natychmiast 
policję oraz właściciela mieszkania. Po 
powrocie do Łodzi Szpigiel stwierdził, iż 
została dokonana kradzież różnych rze- 
czy wartości 12,000 złotych. Policja pro- 
wadzi dochodzenie, celem ujęcia spraw- 


ców. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: L. Paw- 
łewski (Piotrkowska 307), S: Hamburg (Głów- 
na 50), B. Głuchowski (Narutowicza 4), J. Sit- 
kiewicz (Kopernika 2), A. Charemza (Pomor- 
ska 10), A. Potasz (Plac Kościelny 10). (p) 


ZABAWE ZYSK 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
i poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
de nomn. 


„HASŁO” z dnia 22 sierpnia 1930 roku. 
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Włókniarze przeciwko redukcji płac 


Walne zebranie robotników w związku „Praca” 


W dniu wczorajszym odbyło się w lo- 
kalu związku „Praca“ przy udziale kiiku- 
set delegatów walne zebranie robotników, 
celem zajęcia stanowiska, wobec ostatnio 
wytworzonej sytuacji w przemyśle włó- 
kienniczem w związku 

„. obniżaniem płac robotniczych. 

Jako referent wystąpił kierownik zwią 
zku p. Kaźmierczak, który w godzinnem 
przemówieniu scharakteryzował zebra- 
nym tło wytworzonej sytuacji. Mówca 
wskazał, iż w myśł ostatnich uchwał po- 
siedzeń zarządu i rady okręgowej związ- 
ku, do związku napływają liczne materja- 
ły delegatów poszczególnych fabryk, u- 
wydatniające dokładnie gdzie i oile płace 
zostały w fabrykach tych obniżone. 

Materjały te napływają dość licznie co 
wskazuje na to, iż mniejszy przemysł 


st t 


przewidywana akcja 


powziął decyzję obniżania płac we wszyst 
kich tych fabrykach. 


Jak się okazuje wielki przemysł w 


enuncjacjach swych przeciwstawia się 

przeciwko temu, uważając, iż jest to 
niezdrowy objaw, 

wprowadza bowiem chaos w normalnem 


biegu produkcji i doprowadza do nie- 
zdrowej konkurencji między przemysłem 
wielkim, a mniejszym. 

Dlatego też, wskazał mówca, przemysł 
wielki zapowiedział w sprawie tej usilną 
interwencję u miarodajnych władz. 

Mimo to jednak, okazuje się, iż niektó 
re fabryki zrzeszone w wielkim przemyśle 
również dążą do obniżania płac. 

Mając poparcie, wskazuje mówca ofi- 
cjalnej organizacji wielkiego przemysłu, 
robotników 
TEJ COLARES OCZ EA EA 


Strajk w 


Zgodnie z naszą zapowiedzią — w 
dniu wczorajszym — z racji nieuwzględ- 
nienia przez właścicieli cegielń żądań ro- 
botników, domagzjacych się podpisania u- 
mowy zbiorowej na warunkach zeszłorocz 
nych, wybuchł strajk we wszystkich miej 
scowościach województwa łódzkiego. 

Jak zdołaliśmy ustalić — strajk objął 
dotychczas 27 cegielń, przyczem wstrzy- 
mało się od pracy około 2.600 robotników. 

Strajk ma charakter jednodniowego 
strajku protestacyjnego. Na wypadek, 
gdyby rokowania, zwołane przez Minister 
stwo Pracy i Opieki Społecznej, toczące 
się w ciągu dnia wczorajszego, nie dały 
wyników, wówczas jednodniowy strajk 
protestacyjny przerodzi się automatycz- 
nie w strajk trwały, który przeciągnie się 


Zarząd szkoły zawodowej dokształca- 
jącej Rzeźniczo - Wędliniarskiej przy ce: 
chu rzeźników w Łodzi, podaje do wiado - 
mości pp. Mistrzów, że zapisy do szkoły 
zawodowej dokształcającej kandydatów 
oraz uczniów na rok szkolny 1930/31 od- 
będą się 25, 26 i 27 sierpnia rb. (ponie- 
działek, wtorek i środa) w lokalu szkoły 
przy ulicy Wólczańsziej Nr. 11% w godzi- 
nach wieczornych od 16 do 20. 

W myśl obowiązujących ustaw i.prze 
pisów młodzież, zatrudniona w przemyśle 
i rzemiośle rzeżniczy.a w charakierze Cz- 
niów - terminatorów, powinna pod rygo- 


—000— 


Aresztowanie akuszerki 


za dokonywanie niedozwolonych operacyj 


W dniu onegdajszym do 
Zgierzu przywieziona została Franciszka 
Michalska, która uległa wypadkowi za- 
każenia krwi wskutek . niedozwolonej o- 
peracji dokonanej , brudnemi instrumenta- 
mi lekarskimi. 

Badana przez policję, Michalska wyjaś 
nifa, iż operacji na niej dokonała aku- 
szerka Anna Wróblewska, zamieszkała w 
Zgierzu przy ulicy Piątkowskiej Nr. 21. 
Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło prawdziwość słów  Michalskiej, 
wobec czego Wróblewska została aresz- 
towana z polecenia sędziego śledczego 
Natkesa, 


Wściekły pies 


pokąsał 12 dzieci 


W dniu wczorajszym we wsi Lucjanów 
gm. Tum pow. łęczyckiego zostało pokąsa- 
ne 12 dzieci wiejskich przez psa wściekie- 
go. 

O strasznym wypadku powiadomiono 
władze starościńskie w Łęczycy, które 
niezwłocznie zarządziły obławę na wście- 
kłego psa i zdołano go zabić, również wy- 
strzelano wszystkie psy we wsi Lucja- 


263|nów, zaś nieszczęśliwe dzieci przewieziono 


przemyśle 


27 cegielń unieruchomionych 


c— 


Że Szkoły Zawodowej Dokształcającej 


przy Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskim w Łodzi 


szpitala wl 


ceramicznym 


do chwili uzyskania porozumienia z właś- 
cicielami cegielń. 

W konferencji warszawskiej biorą z 
ramienia związków zawodowych robotni- 
ków przemysłu ceramicznego udział pp. 
Zubert, oraz dwaj członkowie komisji 
strajkowej. 

Oprócz przedstawicieli robotników i 
racodawców w konferencji warszawskiej 
bierze udział, na polecenie Ministerstwa 
Pracy, inspektor III obwodu inspektora- 
tu pracy, p. inż. Wojtkiewicz, który w 
tym celu specjalnie wyjechał do Warsza- 
wy. 
Konferencji, mającej na celu uzyska- 
nie porozumienia, przewodniczy podczas 
narad warszawskich dyrektor departa- 
mentu, p. Ulatowski, (5) 


rem kar admiaistracyjaych zgłosić się do 
szkoły dokształcającej celem zarejestrowa- 
nia się. 

Za dopilnowanie powyższego zgłosze- 
nia się w ozraczonym terrinie odpowie- 
dzialni są rodzice i pracodawcy. 

Kandydaci przy zapisie winni przdsta- 
wić: metrykę urodzenia i świadectwo szkol 
ne. 

Kandydaci do klasy pierwszej przyj- 
mowani będą tylko ze świadectwami z u- 
kończenia conajmniej pięciu oddzfałów 
szkoły powszechnej. — 


W tymże dniu do komisarjatu policji 
wpłynął anonim, w którym nieznany au- 
tor powiadomił policję, iż. Wróblewska 
nie tylko trudniła się dokonywaniem nie- 
dozwolonych operacyj, lecz nawet za do- 
brym wynagrodzeniem mordowała powie- 
rzone jej kilkudniowe niemowlęta. 

Według słów napisanych we wspomnia 
nym anonimie, Wróblewska miała nocą 
zarówno płód, jak i zamordowane przez 
siębie niemowlęta wynosić na pobliskie 
pole i tam zakopywać. : 

Władze policyjne wszczęły energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia, ile prawdy 
jest we wspomnianym anonimie. (p) 


niezwłocznie do szpitala w Łęczycy, które 
dano pod obserwację lekarzy specjali- 
stów. 

Władze powiatowe w Łęczycy wydały 
niezwłocznie zarządzenie, że w razie uka- 
zania się wściekłego psa na wsi ażeby 
wieśniacy robili obławę i meldowali w u- 
rzędzie policyjnym o wszelkich wypadkach 
wścieklizny pomiędzy zwierzętami jak 


Z EE Z C(0O(OQQ)Q)QDO o 
z A zw 
a aaa aaa NN >> 


również pomiedzy wypadkiem w ludziach. | 


o utrzymanie dotychczasowych płac 
w mniejszych fabrykach będzie miała 
więkze szanse powodzenia. Mówca uwa- 
ża, iż należy jaknajśpieszniej dostarczyć 
materjał dowodowy z fabryk, by umożli- 
wić zarządowi wysłania memorjału w 
tej sprawie do władz centralnych. 

W przyszłym tygodniu zostanie już 
zwołane ostateczne zebranie delegatów na 
którem wybrana zostanie komisja mają- 
ca na celu opracowanie i segregowanie 
otrzymanego materjału, 

Niezależnie od tego komisja ta uda się 
przy udziale posłów do p. wojewody Jasz- 
czołta, gdzie odbędzie wstępną na ten te- 
mat konferencję. 

Referat wywołał bardzo ożywioną dy- 
skusję, podczas której wszyscy bez wyjałt 
ku domagali się wszczęcia jaknajszybciej 


akcji w kierunku przywrócenia otych- 
czasowych płac. 
Następnie p. Kaźmierczak referowai 


sprawę usiłowań niektórych sier społe- 
czeństwa podwyższenia podstawowego 
komornego do 172 procent. 

Referent wskazał, iż niedawno temu 
związek Izb przemysłowo - handlowych 
wniósł do władz centralnych projekt pad- 
wyższenia czynszu komornianego od mie- 
szkań, w których osiągnięto już 100% ko- 
mornego przedwojennego dol72 procent, 
w ten sposób, że komorne będzie wzira- 
stać o dalsze 8% miesięcznie. W projek- 
cie tym związek Izb przemysłowo-handlo- 
wych wskazuje, że nadwyżka ta byłaby 
użyta na cele rozbudowy miast. 

Przeciwko temu: projektowi należy 
zdaniem mówcy jaknajkategoryczniej ze- 
protestować. Klasa robotnicza w Łodzi 6- 
becnie znalazła się w takim położeniu, iż 
zarobki ich stale maleją i nie są w stanie 
opłacać obecne komorne, które i tak co 
raz to wzrasta. Niezależnie od tego rów- 
nież i właściciele nieruchomości występu- 
ją przeciwko temu projektowi, nie chcą 
oni bowiem być inkasentami dla nie swo- 
ich celów. : 

W sprawie tej po dłuższej dyskusji 
uchwalono zwrócić się do p. wojewady, 
celem odbycia w tej sprawie konferencji, 
na której będzie złożony oficjalny pro- 
test. 

Na tejże konferencji delegacja związe 
ku poruszy sprawę uchwały władz dopisa- 
cania robotnikom zatrudnionym w posz- 
czególnych fabrykach różnicy nie wyro- 
bionych wskutek złego materjału stawek 
przez fundusz bezrobocia. (p) 


FE SKT RDZ TZT ZET E ai 
Skrzynka do listów 


W dniu wczorajszym radny m. Kona 
stantynowa p. Tadeusz Fornalski złożył 
na ręce przewodniczącego Rady Miej- 
skiej m. Konstantynowa oświadczenie na- 
stenującej treści: 


Rady Miejskiej 
w Konstantynowie 


na ręce p. Przewodniczącego. 

Dnia 21 lipca rb. o godzinie 11.45 wie- 
czorem dokonali na mnie łobuzerskiego 
napadu pp- ławnik—Kanar Władysław 
(Ch. D.) i radny Ignacy Świerczyński (P. 
P. S. C. K. W.) na czele szajki oprysz 
ków. 

W czasie swej długoletniej pracy sp% 
łecznej nie obradowałem nigdy przy jed- 
nym stole z ludźmi, którzy swego czasu 
wysługiwali się władzom okupacyjnyn! 
pałką policyjną, a obecnie urządzają na- 
pady nocne. Kandydując do Rady 
skiej miałem wrażenie, że sprawy 
spodarki miejskiej nawet z przeciwnik 
mi politycznymi rozstrzygać należy w 
sposób kułturalny. — Ponieważ, niestety 
nie doszedłem jeszcze osobiście də takie- 
go stopnia kulturalnego, aby załatwiać te 
sprawy metodami pałkarzy pruskich — 
zmuszony jestem podziękować wybor- 
com swoim za zaufanie i niniejszem 
zrzekam się mandatu radnego miasta 
Konstantynowa. 

Jednocześnie proszę o zaprotokułowa- 
nie niniejszego mego oświadczenia w księ 
dze protokułów z posiedzeń Rady. 
Konstantynów, dnia 20. VII1—1930 roku 

Tadeusz Fornalski 
Radny m. Konstantynowa. 
z ramienia B. B. W. R. 
——OQDO— 
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Str. 6 ` „HASŁO“ z dnia 22 sierpnia 1980 roku. za 
. slrdczęn dE PARKA BEZ 


DWA LATA WIĘZIENIA 


za zabójstwo podczas bójki 


Pod kolami samochodu 


Ubiegłej: nocy około godziny 
mieszkały —przy ulicy Piotrkowskiej 92 
Herszkowicz zamierzał przedostać się na 
drugą stronę ulicy przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Zielonej, 
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W dniu wczorajszym sąd wojskowy w 
Łodzi rozpatrywał sprawę szeregowca 1 
Dyonu samochodowego w Łodzi Wiktora 
Szymczaka, oskarżonego 

o dokonanie zabójstwa 
w Łodzi. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa ta przed 
stawia się jak następuje: 

W dniu 1 marca 1930 roku zamieszka- 
ły przy ulicy Nowogrodzkiej 25, Walenty 
Suwała usłyszał nagle około godziny 12 
w nocy jakieś przeraźliwe krzyki docho- 
dzące z podwórza tegoż domu. 

Wówczas w przewidywaniu jakiegoś 
nieszczęścia wybiegł pośpiesznie na pod- 
wórze gdzie zauważył kilku awanturują- 
cych się osobników, Widząc to Suwała 
podszedł do nich i energicznie domagał 
się rozejścia i pozostawienia lokatorów o 
tak późnej porze w spokoju. 

W odpowiedzi na to awanturujący się 
napadli na Suwałę i 

zaczęli go bić. 

Na krzyki napadniętego wybiegł z 
mieszkania brat jego Karol oraz żona Zo- 
fja, na widok których awantumicy zbiegli. 
Karol Suwała jednak nie dał za wygraną 
i pobiegł za nimi, a dopędziwszy jednego 


z napastników począł się z nim 
szamotać. W pewnej chwili podbiegł 
do Suwały zdala  przypatrujący się 
jakiś żołnierz i zadał mu silny cios 
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SAHE 


Między 20 a 25 lipcem tego roku, po- 
licja łódzka otrzymała kilkanaście zawia- 
domóeń o dokonanych oszustwach, się- 
gających razem sumy około 3,000 zł. 

Przeprowadzone dochodzenie przez 
lil brygadę wydziału śledczego,  ustaliło, 
iż dwaj przyjaciele Antoni Szczypiórkow- 
ski i Feliks Wróblewski rozgłaszali wśród 
swych znajomych, iż zapoznali dyrektora 
poczty łódzkiej, od którego zależy przyj- 
mowanie urzędników do pracy. 

Opowiadaniom tym, uwferzyło kilka- 
naście osób, które zwróciły się do przyja- 
ciół z prośbą o poparcie ich u dyrektora, 
celem otrzymania posady na poczcie. 
Obydwaj przyjaciele obiecali załatwić ca- 
ą sprawę, o ile zapłacą im odpowiednią 
sittnę „za fatygę”. 

W ten sposób pobrali od naiwnych od 
100 do 300 zł. ad każdego, zależnie od 


|przyrzeczonego stanowiska, poczem 


w pierś bagnetem wojskowym wskutek 
czego Suwała padł na ziemię zalewając się 
krwią. Wówczas podbiegł do rannego 
brat jego Walenty chcąc nieść mu pomoc 
i w tym celu zawlókł go do siebie do do- 
mu. Zamieszanie powyższe wykorzystali 
wszyscy awanturnicy i wraz z żołnierzem 
zbiegli. 

Natychmiast o zajściu 
9 komisarjat policji, który wszczął 
giczne dochodzenie. 

Zawezwany lekarz pogotowia zastał 
już 


zawiadomiono 
ener- 


stygnące zwłoki, 
wskutek przecięcia arterji sercowych. W 
trakcie poszukiwań, policja na drodze spot 
kała jakiegoś cywila w towarzystwie żoł- 
nierza, którzy na widok posterunkowych 
starali się przejść w inną stronę. Postępo- 
wanie to wydało ŝfẹ policjantom bardzo 


podejrzane i wezwali obydwóch do pój- 
ścia do komisarjatu. 
W komisarjacie podczas konfrontacji 


Walenty Suwała poznał w żołnierzu zabój- 
cę brata swego, którym okazał się Szym- 
czak. Po przeprowadzonym dochodzeniu 
sprawę Szymczaka przekazano wojsko- 
wym władzom śledczym, które postawiły 
go w stan oskarżenia. 

Na sądzie w dniu wczorajszym st. po- 
sterunkowy Tajchel jako świadek zeznał 
iż podczas dochodzenia w  komisarjacie 


BY ZA PIENIADZE 


SZU$TÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


za- 
mierzali się wyprowadzić z mieszkania by 
w innej dzielnicy miasta znowu poszukać 
naiwnych. 

W tymże czasie do mieszkania ich przy 
ulicy Rzgowskiej, przybyło 3 „reierentów'" 
i 1 „naczelnik” poczty, domagając się 
zwrotu pieniędzy, lub też udania się z 
niemi do dyrektora poczty, celem przyś- 
pieszenia otrzymania posady. 

Następnego dnia obydwaj przyjaciele 
w towarzystwie „referentów“ i „naczelni- 
ka” udali się na ulicę Cegielnianą 40, 
gdzie zamieszkiwał dyrektor poczty. Na 
schodach spotkali owego „dyrektora“, w 
chwili gdy ten wychodził z domu na pilną 
konferencję do urzędu pocztowego. Oby- 
dwaj przyjaciele natychmiast podeszli do 
niego i w sposób bardzo uniżony przed- 
stawili mu „przyszłych urzędników”, pro- 


żołnierz oskarżony nie chciał zdjąć czapki 
i dopiero po zerwaniu mu jej stwierdzo- 
no, iż ma on ranę na głowie, ćo jak się 
później okazało pochodzi z walki z awan- 
turnikami. Podczas osobistej rewizji zna- 
leziono przy nim bagnet ukryty w palcie, 
zaś w kieszeni dwie chusteczki pokrwa- 
wione, któremi obtarł bagnet 

po zadaniu ciosu Suwale. 
Sensacyjne były dalsze zenania tegoż 
starszego posteęrunkowego a mianowicie, 
że w oskarżonym poznaje tego, który w 
styczniu r, b. odbijał siłą przestępcę aresz- 
towanego przez świadka, przyczem żoł- 
nierz oskarżony zadał policjantowi 

kiika ran nożem 

i zbiegł. Dopiero teraz zbiegiem okoNcz- 
ności udało się mu go wykryć. 

Zeznania te wywołały sensację na sali 
i prokurator Trąpczyński zarządał odpisu 
zeznań tych, celem pociągnięcia Szymcza- 
ka ponownie do odpowfedzialności karnej 
za usiłowanie zabójstwa policjanta, pod- 
czas pełnienia przezeń obowiązków służ- 
bowych. 

Po wysłuchaniu całego szeregu świad- 
ków zabrał głos prokurator Trąpczyński i 
obrońca oskarżonego adw. Landau, poczem 
wygłoszono wyrok, mocą którego Szym- 
czak skazany został na dwa lata domu po- 
prawy z pozbawieniem praw. (p) 


sząc jednocześnie o szybsze przyjęcie ich 
do pracy. „Dyrektor* oświadczył, iż * w 
bieżącym tygodniu nie ma wakujących u 
niego w urzędzie posad, natomiast w 
przyszłym tygodniu polecił przyjść im do 
urzędu pocztowego, celem objęcia posad, 
poczem szybko się oddalił. 

Rozmowa ta wydała się podejrzana 
„naczelnikowi', który o powyższem po- 
wiadomił wydział śledczy. Tegoż jeszcze 
dnia, obydwaj przyjaciele zostali areszto- 
wani, natomiast „dyrektor“ zdołał zbiec 
w nieznanym kierunku. Na rozprawie są- 
dowej obydwaj oskarżeni przyznali się do 
winy, wobec czego sąd po zbadaniu świad 
ków skazał Antoniego Szczypiórkowskie- 
go na 6 miesięcy więzienia, zaś Feliksa 
Wróblewskiego, który był inicjatorem a- 
fery, na 8 miesjęcy więzienia. (p) 


KINO BIJE TEATR 


Frekwencja w kinoteatrach 


Łodzianie w większej mierze są ' zwo- 
lennikami kinoteatru, niż żywego słowa 
ze sceny, to też — mimo panującego za- 
stoju w handlu i przemyśle — frekwen- 
cja w kinoteatrach stosunkowo utrzymu- 
je się na normalnym poziomie, podczas 
gdy frekwencja teatrów łódzkich spadła 
bardzo znacznie, 

W ciągu pierwszych sześciu miesięcy 

r. b. frekwencja w kinoteatrach łódzkich 
przedstawia się jak następuje: 
_ Miesiąc styczeń, ze względu na to, że 
jest on jakby zakończeniem okresu świa- 
tecznego, zaznaczył się bardzo wysoką 
frekwencją w kinoteatrach, bowiem w 
miesiącu tym w  kinoteatrach łódzkich 
sprzedano ogółem 807.871 biletów. 

Miesiąc luty zaznaczył się pewnym 
spadkiem frekwencji, bowiem sprzedano 
w lutym tylko 669.838 biletów. W miesia- 
ca marcu frekwencja znów wzrosła, 
sprzedaż biletów wyniosła bowiem 
718.827 sprzedanych  biłetów. Miesiac 
kwiecień, dał największy spadek liczby 


w miesiącach 


sprzedanych biletów, bowiem sprzedano 
ich 613.818 sztuk. Oba pozostałe miesią- 
ce, w których mieszkańcy Łodzi przekła- 
dają rozrywki na wolnem powietrzu i wy- 
jazdy na letniska, frekwencja kinote- 
atrów spadłą jeszcze bardziej, albowiem 
w maju liczbą sprzedanych biletów wy- 
nosiła zaledwie 556.658 sztuki, w czerwcu 
zaś — 355.588 osób. Ogółem w ciągu 
pierwszego półrocza r. b. sprzedano we 
wszystkich kinoteatrach łódzkich 
38.722.997 biletów. 

Inaczej rzecz się przedstawia gdy idzie 
o teatry łódzkie. Mimo wzajemnej kon- 
kurencji, oraz silnego reklamowania pro- 
gramów teatralnych, frekwencja teatrów 
łódzkich była nikła, nawet w porównaniu 
do lat ubiegłych. 

W miesiącu styczniu we wszystkich 
teatrach łódzkich, jak Teatr Miejski, Te- 
atr Kameralny, Teatr Popularny, Teatr w 
sali Geyera, Scheiblera i w „Araracie” — 
sprzedano ogółem 48.355 biletów. W mie- 
siącu lutym uwidoczniony jest spadek 


== | teatrach łódzkich 


Znaczny spadek 


letnich 


frekwencji, wykupiono bowiem 41.589 bi- 
letów. Miesiąc marzec zaznaczył się dalszą 
zniżką, która wyraziła się w cyfrze 39.092 
sprzedanych biletów. W miesiącu kwiet- 
niu frekwencja nieco wzrosła, ze względu 
na okres świąteczny, bowiem w miesiącu 
tym sprzedano 61.648 biletów. Niezależnie 
od tego w miesiącu kwietniu Łódź odwie- 
dził „Luna-Park", który miał olbrzymią 
frekwencję, bowiem wykupiono biletów 
wstępu do Luna-Parku 103.190. W maju 
zaznaczył się znów znaczny spadek, albo- 
wiem w tym czasie wykupiono we wszyst 
kich teatrach 24.478 bilety. W czerwcu 
spadła frekwencja do. minimum, biletów 
sprzedano w tym 
19.006. 

W okresie sprawozdawczym, niezależ- 
nie od powyższego, sprzedano około 
300.000 biletów do cyrków łódzkich. 

Należy zaznaczyć, że w stosunku do 
lat ubiegłych frekwencja w kinach utrzy- 
mała się na poziomie, natomiast w tea- 
trach spadła o m. w. 15%. (s), 


x 


ną szybkością 


miesiącu zaledwie |«i 


W tej samej chwili nadjechał z szalo- 
samochód i Herszkowicz 
znalazł się pod kołami. 

Sprawcę przejechania Sszotera taksów- 
ki Nr. 80779, Stanisława Gonera zatrzyma 
no i doprowadzono do kowmisarjatu, 

Ciężko rannego Harszkowicza 
ziono do szpitala Pozrańskich, (p) 


(w) 


odwie 
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TEATR REWJL 
À CHOCHLIK“ 

Rewja p. t. „Pst Pst Ostrożnie”, stała się sen 
sacją dnia w Łodzi. Liczne rzesze najwybredniej 
szej łódzkiej publiczności, dorzą wykonawców z 
pp. Grzybowską, Tamarą, Gorłówna, Łukowską, 
Suwalską Niksarskim, Darskim, Boruńskim, 
Szundlerem, Popławskim oraz świetnym due- 
tem tanecznym, na czele niemilknącą kaskadą 
długotrwałych braw. ; 
E Dziś dwa przedstawienia, początek o godz. 
7.30 1 9,80, Kasa teatru sprzedaje bilety od go- 
dziny 6-ej pop. bez przerwy. 


TEATR MIEJSKI % * 
TRUPA WILEŃSKA. W 
Dziś, w piątek premjera „Golem“. 
Jutro w sobotę 8 przedstawienia o godz. 12. 
w poł, „Kidusz Haszem”, o godz. 4 popołudniu 
To, co najweżniesze, o gódz. 9 wiecz. „Golem“, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ` 
„POLSKIEGO RADJA“. Y 


Sobota, dnia 23 sierpnia 1930 roku. 

ŁÓDŹ; 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu 4 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,06 — 13,15 — Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. Gramofon i płyty z f. A. Kling- 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. 138,15 — 13,20 — 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea 
trów i kin. 13,20 — 16,156 — Przerwa. 16,15 — 
16,20 — Wiadomości Tow. Kooperatystów (tr. 
z Warszawy). 16,20 — 17,10 — Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z Warszawy). 17,10 — 17,25 
Kącik artystyczny LSG, (tr. z Warszawy), 
17,85 — 18,00 — „Skrzynka pocztowa* kores- 
pondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow- 
ski (tr, z Warszawy). 18,00 — 19,00 — Trans- 
misja z Krakowa. Program dla dzieci. a) 18,00 
— „Wichurek żeglarzem”* Br, " Dabrowskiego. 
b) 18,80 — Koncert. 19,00 — 19,20 — Rozmai- 
tości. 19,20 — 19,380 — Płyty gramof. (tr. z 
Warszawy), 19,00 — 19,45 — Feljeton p. u 
„Kom-Tur" wygł. p. Zdzisław Marynowski (tr. 
z Warszawy). 19,45 — 19,50 — Komunikat Ib- 
by Przem: Handl. w Łodzi i odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 19,50 — 20,00 — Komu- 
nikat szkolny PAP., oraz sygnał czasu z War- 
szawy. 20,00 — 20,15 — Prasowy dziennik ra- 
djowy (tr. z Warszawy). 20,15 — 22,00 — Kon- 
cert popularny z Doliny Szwajc. Wykonawcy, 
Orkiestra Filharmonji Warsz. i solista. 1) 
Strauss: Marsz egipski, 2) P. Lincke: Wenus 
na ziemi — walc. 8) Nicolai: Wesołe kumoszki 
— uwert., 44) Saint — Seans: Fantazja na 
tem. z op. „Samson i Dalila", 5) Solista. 6) 
Rimskij-Korsako: Kaprys hiszpański, 7) Soli- 
sta, 8) A. Rubinstein: Caprice — wale, 9) R. 
Wagner: Marsz z op. Tannhaeuser", 22,00 — 
22,15 — Feljeton p. t. „Piękne nasze niwy, sio- 
ła“ wygł p. red. Jan Stan. Mar. 22,15 — 24,00 
— Komunikaty: meteor, polic., sport., oraz 
muzyka taneczna z dancingu i rest. Polonja- 
Palace-Hotel w Warszawie 


MARIUSZ MASZYŃSKI W ŁODZI. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 24-go b. m. 
przyjeżdża do Łodzi znany i ceniony artysta Teatru 
Polskiego Marjusz Maszyński, który wystąpi w Sa: 
li Filharmonii o godz, Gej wiecz. z jedynym wie- 
czorem humoru artystycznego p. t, «a także żeby 
się uśmiać, Wieczory Maszyńskiego 
cieszyły się w Warszawie niebywałem  powodze- 
niem, gdyż znakomity ten artysta w  niezmiernej 
skali swego talentu recytatorskiego odtwarzając naj 
cenniejsze utwory literatury polskiej porywa i 
wstząsa uwage widza w sposób niedajęcy się opisać 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 


KINO „PRZEDWIOŚNIE. 
„SŁODYCZ GRZECHU". 


W martwym sezonie ogórkowym trudno skom- 
pletować pogram — „przebojów“. Mimo to kino 
„Przedwiośnie“ zdobywa się na wystewianie jedne- 
go szlagieru za drugim, dając pierwszorzędne wi 
dowiska ekranowe. Ostatnia premjera zasługuje 
na specjalną uwage. „Słodycz grzechu“ przewędro- 
wał przez wszystkie wielkie ekrany europejskie, 
wywolując wszędzie zachwyt. Albowiem konstruk- 
cja filmu, treść, onrawa dekoracyjna, reżyserja, a 
przedewszystkiem gra postawione sg na najwyśszym 
szczeblu, pełne są artyzmu i finezji. Jest to wspa- 
niaty dramat małżeński, który uczy jak można o- 
ście w stanie nrałżeńskim, uczy, że ta- 
yá może, jakiego sobie żona wychowa. 

Te właśnie perypstje, ilustrujące system wycho- 
wania mężowskiego składa się na całość fiimu, 
którego barwną i pelna napiecia akcję śledzi się z 
niesłabnącem zainteresowaniem. Znakomita ariyst- 
ka Juna Collieri prześcignęła samego siebie. Jest 
pikantna i pelna wdzięku, A wspaniały amant 
Conrad Nagel sekunduje jej dzielnie, tworząc typ 
skończonego, wytwornego gentlemana., ilustracja 
muzyczna doskonale dobrana do całości obrazu 
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„HASŁO” z dni 22 sierpnia 1930 roku. 


Pływacki mecz międzypaństwowy Pol- 
ska - Czechosłowacja oczekfwany jest ze 
zrozumiałem zainteresowaniem i niecierpli- |s 
wością. Ciągła rywalizacja z Czechami 
na wszystkich polach sportu ma dla nas 
[olbrzymie znaczenie, podnosząc poziom 
naszego sportu i zacieśniając węzły przy- 
jaźni dwu narodów. 

W piłce nożnej Czesi zawsze nad na- 
mí górują, w lekkiej atletyce bijamy się 
lod czasu do czasu nawzajem, w pływaniu 
zaś Czesi byli wielką siłą, gdy myśmy 
zaczęli stawiać pierwsze kroki. Dziś sy- 
tuacja wygląda. inaczej i chociaż Czesi 
bezsprzecznie są od nas,w pływaniu lepsi, 
mecz międzypaństwowy może przynieść 
miłą dla nas niespodziankę. Z biegiem o- 
koliczności mistrzostwa Polski i Czecho- 
słowacji odbyły się w ubiegłym A ów] 
jednocześnie, a zatem formą zawodników | 
(czek) obu reprezentacyj może być po- 
równywaną jaknajściślej. 

Poziom mistrzostw czechosłowackich 

był naogół bardzo wysoki. 
Pobito 9 rekordów czeskich, uzyskano 
szereg pierwszorzędnych rezultatów. Spe- 
cjalną poprawę wykazały czastt mężczyzn, 
podczas gdy u pań zaobserwowano pe- 
wien zastój. Jest to dla nas okoliczność 
bardzo szczęśliwa, : ponieważ najpoważ- 
niejsze atuty Polska posiada w młodych 
talentach kobiecych z Jarkuliszówną, Rasz- 
dorfówną, Nowakówną i Schmatzkówną 
na czele. 

Program meczu przewiduje 6 konkuren 
cyj panów i tyleż konkurencyj pań. 

Dla porównania szans obu zespołów 
reprezentacyjnych podajemy wyniki Cze- 
chów i Polaków na dystansach przewi- 
dzianych programem meczu. 

CZECHOSŁOWACJA: panowie 100 
mtr. dowolnie — Steiner 1:02,9 s., 400 
m. dow. — Getreur 5:26,6 s., 200 m. kla- 
sycznym — Czegka 3:04,4 s., 100 m. na- 
wznak — Antos 1:18 s; 4X200 m. — P. 
K. E. 10:15 s., 3X100 m. stylem zmiennym 
— PKE 3:52,1 8. 


Panie: 100 m. dow. — Svitakova 


„Sucha” czy „mokra” Warszawa? 


Korespondencja 


Z pośród sensacyj, jakie w ostatnich 
cząsąch wstrząsnęły Warszawą, spra- 
wa pronthteji stoi w pierw 
szym szeregu, Jak wiadomo, 
wiceprezydent miasta p. St. Szpotański 
(Fr. Rew. PPS) opracowuje wspólnie z 
wydziałem zdrowia wniosek na „„Osusze- 
nie" Warszawy. Sprawa ma być roz- 
strzygnięta w drodze plebiscytu mieszkań- 
ców. „Suchy“ projekt p. Szpotańskiego 
wstrząsnął, do głębi jestestwem pijaków, 
knajpiarzy, restauratorów, obudził namięt 
ną dyskusję i podzielił ludność na dwa 
obozy. 

Zwolennicy alkoholu szaleją, nie chcąc 
pojąć, że Warszawa mogłaby się obejść 
bez czystej i wyborowej, stając na pozio- 
mie Pruszkowa lub nieszczęsnych Stanów 
Zjednoczonych A. P. 

Wrogowie pijaństwa cieszą się, że re- 
stauracje będą podawały wodę sodową, 
|sinalco í kefir, a policja stanie się fnsty- 
'tucją w 70% bezrobotną. 

Jakie szanse ma pro- 
jekt prohibicyjny ?  Rozpatrz- 
my sprawę szerzej," 

Warszawa przepija rocznie około stu 
tmiljonów zł. (!). W razie dojścia do skut 
ku ustawy antialkoholowej, rząd zostałby 
pozbawiony tak olbrzymiej sumy i zmu- 

zony do szukania nowego źródła pokrycia. 
Pozatem musiałby zrezygnować z szeregi: 


związanych z alkoholem. podatków, jak 
z przemysłowego, opłat koncesyjnych 
1%: D. 


Co jednak uczyni miasto, ciągnące ob- 
| fite zyski z pijaństwa w formie opłat po- 
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Polska—Czechosiowacja 
Wspaniały mecz pływacki 


400 m. dow. — Havlova 7:22,4 |3X100 


| 


1:26,6 s., 
s., 200 m. klasycznym — Hanslova 3:30,1 
„100 m. na wznak — Hoierova 1:37 s., 
4x100 m. dow. — PCK 6:27,6 s., 3X109 
m. stylem zmiennym — PCK 4:53,8 s. 

POLSKA — panowie: 100 m. dowol- 
nie — Kot 1 m. 10 sek., 200 m. kłasycz- 
nym — Kaputek 3 m. 4,5 sek; 100 m. na- 
wznak — Karliczek 1 m. 23,3 sek; sztafe- 
ta 4x200 — Cracovia 11 m. 43 sek.; 
3x100 zmiennym — EKS 4 m. 13,8 sek; 
400 dow. — Kot 5 m. 45 sek. 

PANIE: 100 m. dow. — Szczerbówna 
I'ma. 29,8 s; 400 m. dow. — Jarkuliszówna 
7 m. 26 sek.; 200 m. klasycznym — Jar- 
kuliszówna 3 m. 26,6 s.; 100 m. nawznak 
— Nowakówna 1 m. 36,8 sek.; szłałeta 
4X100 dow. Giszowiec 6 m. 518 s; 


zmiennym — Giszowiec 5 m 
10, 2 sek. 

Z powyższego zestawienia wynika 
we wszystkich konkurencjach męskich 
Czesi są lepsi. W żeńskich natomiast my 
nieco pr jażamy, sztafety mamy za to 
gorsze i tu utracimy znaczną ilość punk- 
tów. 

W skokach powinniśmy 
pewnie, w sumie jednak Czesi * zdobędą 
przewagę puiiktową wystarczającą do 
zwycięstwa. Nieznana przegrana będzie 
dla nas moralnem zwycięstwem, gdyż rok 
temu dzieliła nas od pływactwa Czeskie- 
go cała klasa. Poprawa poziomu tej ga- 
łęzi sportu u nas jest tak znaczną, że z ca- 
łą pewnością można przepoWi iadać zwy- 
cięstwa nad Czechami r. na rok pay szły. 
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zwyciężyć 


Przed ałónobiiówyła wyścigiem okrężnymi 
we Lwowie 


W miarę zbliżania się terminu tej ory- |w tym roku nie brał udziału w imprezach, 


ginalnej fmprezy, jaką będą Wyścigi Okręż 
ne o nagrodę miasta Lwowa, napływają 
zgłoszenia naszych _ najwybitniejszych 
jeźdźców. 

Jak zwykle, także i tym razem pierwsi 
zgłosili się pionierzy naszego sportu auto- 
mobilowego między innymi  kilkakrotny 
mistrz Polski inż. Liefeld, mistrz Polski 
na rok 1929 Jan Ripper, wybitni i znani 
sportowcy Adam i Maurycy hr. Potoccy, 
Franciszek hr. Mycielski, p. W idawski, da 
lej inż. Bogucki, p. Skolimowski, wscho- 
dząca gwiazda sportu automobilowego p. 
Alfred Liptay; z Krakowskiego Klubu Au- 
tomobilowego p. januszkowski, p. Dyrek 
tor Lanc í p. Refm. 

Już same nazwiska wskazują na bardzo 
wysoki poziom wyścigów, i niełada emo- 
cja czeka widzów, którzy będą świadka- 


mi tego ambitnego i zaciętego pojedynku 
zawodników. 

Poważnym rywalem będzie niewątpli- 
który choć 


wie A Edward Zawidowski, 


własna „Hasła* 


datkowych? Wszak same nocne „podat- 
ki od siedzenia przy kieliszku* dają rocz- 
nie prawie miljon złotych! 

Gdyby nastąpił zmierzch alkoholu w 
stolicy, zniknie większość 
restauracyj, barów i wy- 
szynków. Zwiększy się 
bezrobocie. Wszak zakiady ga- 
stronomiczno - alkoholowe zatrudniają 
około 7 tysięcy kelnerów, subjektów, ku- 
charzy oraz służby pomocniczej. Jesli do- 
liczyć do tego rodziny, stanie wido bez- 
robocia i głodu przed około 25 tysiącami 
osób. 

Prohibicja pociągnie za sobą ko- 
nieczność stworzenia osob 
nej policji antialkonoio-=jn 
wej, liczącej tysiące ludzi. Czy ta po- 
licja podoła swemu zadaniu? Należy wąt- 
pić. Wszak moralność nasza nie stoi wy- 
żej „od amerykańskiej. A tam mimo suro- 
wych kar piją wszyscy: mężczyżuń, ko- 
biety, posłowie, p< olicja prohibicyjna. Ta 
jest jedynie różnica między okresem przęd 
prohibicją, a dzisiejszym, że obecnie 
przepłaca się prz emycany alkohol i zatru: 
wa fałszowanemi fabrykatami, 


Po zaprowadzeniu zakazu sprzedaży 


napoi alkoholowy ch w Warszawie na- 
stąpi okres rozkwitu Na- 
lewek, które staną się olbrzymią fa- 
bry! ką produktów trujących. Wzrośnie 
śmiertelność i nastąpi ogólna demorali- 
zacja. 


Obficie zarabiać będą właściciele tak- 
sówek, gdyż zwolennicy „wody ognistej" 
wydadzą ostatni grosz, by dostać się do 
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urządzanych przez inne polskie kluby auto- 
mobilowe, jednak powodowany napewne 
sentymentem dla Lwowa í chcąc wywal- 
czyć zwycięstwo dla Małopolskiego Klubu 
Automobilowego, zdecydował się wziąć 
udział w wyścigach o nagrodę miasta Lwo- 
wa na swej potężnej maszynie Bugatti 
Grand Prix. 

Małopolski Klub Automobilowy czyni 
ostatnie przygotowania w związku z orga- 
nizacją wyścigów, a Magistrat miasta 
Lwowa, który tak gorąco poparł tę im- 
prezę, wywiązał się już nader sprawnie ze 
swego zadania. Ą mianowicie trasa wy- 
ścigowa, nad którą, jak wiadomo, pra- 
cowano bardzo intensywnie przy uwzglę d 
nieniu wszelkich technicznych wymogów 
— jest gotowa i wygląda tak wspaniale, 
że zawodnicy, którzy zjadą się do Lwo- 
wa z całej Polski, a dla których bruki 
lwowskie były dawniej czemś odstraszają- 
cem, będą bardzo mile rozczarowani. 


Petkiewicz 
znów wyjeżdża zagranicę 


Wczoraj nadeszło do PZLA powtórne 
zaproszenie dla Petkiewicza na międzyna- 
rodowe zawody w Helsingforsie w dn. 27 
i 28 bm. w biegach na 315 klm. Petkię- 
wicz spotka się z najwybitniejszymi as 
mi, jak Virtanem, Nurmi i Loukola. 
Zajęcie w tak silnej konkurencji di 
giego lub trzeciego miejsca będzie d 
szego biegacza dużym sukcesem, 
dziej, że obok starych mistrzów ie 
gli młodzi doskonali zawodnicy fińscy 
wśród których niejeden dorównywa już gsl 
dzynarodowej klasie. 
——000- 
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Mistrzawie POW RZE 
w wyścigu Tatrzariclcin: 


Do niedzielnego automob ilowego wy 
ścigu Tatrzańskiego, który we chodz izi 


skład mistrzostwa Polski i aieka twa 
górskiego Europy, * wpłynęły nastepujace 
zgłoszenia: Stuck, Caraciola, Scimid 
Horsek, Vermirovsky, Weinscheneck, a ze 
strony polskiej — Liefeld, Ripper, Potoc- 


ki, 
mer, 
i inni. 

Nasi kierowcy będą mieli za sobą lep- 
szą znajomość terenu, zagraniczni je 
automobiliści rozporządzają olbrzymią ri 
tyną i... znacznie lepszemi maszynami. 
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W zarządzonej dogrywce 35 m. woj- 
skowi bez wysiłku żdobyli jeszcze dw e 
bramki strzelone przez Nykla í Klime 
Dzięki odniesionemu zwycięstwu W. K. 5 
znowu usądowił się na czele tabeli o 1 
punkt. 

W ten sposób sytuacja w mistrzostw 
Łodzi nieco się wyświetliła i można ji 
dziś śmielej typować wojskowych jaka 
kandydatów do. AORBIJWEE międzyokręgo- 
wych. 
ña Turystach w okaz le alkowi jcie 
utwierdzi czołową pozycję wojskowych w 
tabeli. - 


Fruhling, Liptay, Januszkowski, Ro- 
Koźmianowa, Reiman, Widawski 
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pods iieoznES EETA í pić bezkarnie 
pełnymi haustami. Złotym interesem bę- 
dzie założenie najpodlejszej nawet knajpy 
poza granicami miasta. Jak muchy do 
śmiercionośnej trutki ciągnąć będą rzesze 
obojga płci, wszelakich stanów, najróż- 
niejszego wieku. Warszawa i okolice sta- 
ną się gniazdem cichego, tajnego pijań- 
stwa 

Jeśli obecnie zatrzymuje się rocznie na 
ulicach Warszawy około 10.000 pijaków, 


czylí 1% ludności, po wprowadzeniu pro- 
hibicji A ta wzrośnie 
do 3—4—5% 


> 


A auta 4 ratunkowego nie da- 
dzą sobie rady z pompowaniem żołądków, 
dawaniem na przeczyszczenie i doprowa 
dzaniem pijaka do takiego stanu świado- 
mości, by mógł pić nanowo. Po szpita- 
lach powstaną liczne pensjonaty í żłobki 
dla pijaków, gdzie alkoholik, powalony 
na ulicy przez złe moce, znajdzie przytul- 

ne łóżko i garnuszek maślanki. 

W myśl ustawy prohfbfcyjnej nikt nie 
będzie „zaglądał do kieliszka”, natomiast 
będzie pił z flaszki, szklanki, wiadra, jak 
się to dzieje w „suchej* Finlandii. 

Jakie szanse ma plebis- 

cyt w Warszawie? Wedle 
wszelkiego praw dopodo- 
bieństwa przejdzie więk- 
szością głosów. Zadecy- 
dują tu kobiety i praw- 
dopodobnie żydzi. Kobiety 
są wrogami pijaństwa, ponieważ najwię- 
cej daje się im we znaki jako matkom i żo- 
nom. Pobudki żydów byłyby mniej szla- 
chetne. Prohibicja stałaby się dla nich 
czystym interesem, pozwalając na tajnych 
fabrykach, rozlewniach i produkcji wyro- 
bów trujących zarabiać olbrzymie sumy. 

Przy obecnej demoralizacji i nastawie- 
niu psychicznem mieszkańców Warszawy 
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projekt p. Szpołasliczo — mimo bez- 
względnie szlachetnych pobudek — wy- 


daje się projektem pijanym. 

Zdrowsza moralnie Ameryka, wyda- 
jąca na walkę z alkoholem setki miljonów 
dolarów rocznie, nie może zdu- 
sić tej plagi mimo olbrzy 
mich kar dla przestęgpg- 
ców. Wszak były w ypadki 
że niepoprawnego pijak 
skazywano na dożywoćtń 
więzienie. Nawet to 
pomaga! 

W Warszawie (utinam fi 
sim!) dożylibyśmy czasów, że ne 3 
szymi pijakami byliby policjanci prohi 
cyjni i kontrolerzy stacyjni. 

Każdy się z tem zgodzi, że alkohol 
jest klęską „społeczną. I ze stanowiska łe- 
karskiego í ekonomicznego i rodzinnego. 
By jednak szlachetny projekt p. Szpot 
skiego wprowadzić w życie, trzeba jud- 
ność stolícy do niego przygotować i wy 
chować. Obecne pokolenie, mające we 
krwi 50% alkoholu, jest dla tej sprawy 
stracone. 

Co najwyżej!... 


s 


ni 


Co najwyżej moż- 
naby popróbować zapas% 
sprzedaży trunków o wy- 
sokiej ilości alkoholu., 
A zapotrzebowanie tego właśnie gatunku 
wzrosło w Warszawie w r. 1928. w porów- 
naniu z r. 1927. 085%!!! 

Piwo, wino i wódki o małej mocy wy- 
trzymałby nawet słabszy organizm, gdy- 
by ich używać w miarę. e 

Wszak oficjalny organ papieża, portit 
szając niedawno tą sprawę, uznał używa= 
nie trunków w miarę za rzecz nie sprzeci- 
wfającą się moralności i dobrym obycza< 


jom... ~ 
Mieczysław -Sı 
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Na skutek ogólnego kryzysu gospodar- 
czego, jaki panuje już od dłuższego czasu, 
zapotrzebowanie konsumenta na wszelkie 
gatunki mięsa, w czasach ostatnich po- 
ważnie amslaio. Jakkolwiek przemysłow- 
cy brany mięsnej zakupować muszą suro 
wiec wyłącznie za gotówkę, to jednak, by 
nie doprowadzić do zupełnego zastoju, z 
powodu bardzo poważnego zubożenia kłí- 
jentów, zmuszeni są odbiorcom udzielać 
conajmniej dwutygodaćowego kredyta O- 
twartego. 

Ogólnie panuje przekonanie, że przemy 
stowcy tnięsai sprzedają swe wyroby z 
bardzo poważnym zyskiem, © ile jednak- 
że porównamy ceny, jakie obowiązywały 
przed rozpoczęciem wojny światowej, 
a cenami obowiązującemi obecnie, stanie 
Się rzeczą jasną, do jakiego stopnia prze- 
koranie to iest mylne. W r. 1914 1 kg. 
surowca kosztował zł. 2, w r. 1930 g. ten 
kosztuje zł. 2,40. W r. 1914 produkt, a 
mianowicie kieibasę sprzedawano po zł. 
2,42 za kg., w roku zaś 1930 kg. ten sprze 
daje stę po zł. 3,10. 

Zdawałoby się więć, na podstawie cyfr 
wyżej wymienionych, że stosunek pomię- 
dzy rokiem 1914, a 1930 został całkowicie 
ułrzymany, a przez to samo, że i zarob- 
kl przemysłowca mięsnego nie uległy zania 
nie, Zaznaczyć jednakże należy, Że 0 ile 
obecnie obowiązują każdego przemysłow- 
ca mięsnego bardzo poważne świadczenia 
socjalne oraz podatki, jak również i to, 
że przeciętna wydajność czeladnika rzeź- 
miekfego zmniejszyła sie minimum 30%, 
stanie się rzeczą jasna, do jakiego stopnia 
zarobek przemysłu tego zmałał, Dla or- 
jentacji dodać należy, że świadczenia 
socjalne, jakie obecnie obowiązują oraz 
podatki w tych przedsiębiorstwach, któ- 
re prowadzą prawidiowe księgi handlowe, 
wynoszą około 444% z obrotu, podczas, 
gdy w roku 1914 wynosiły one zaledwie 
14%. Jeszcze gorzej przedstawia się sy- 
4uacja w tych rgzedsiębiorstwach i u tych 
detalistów, którzy ksiąg kandiowych wo- 
góle uie prowadza, a u których dzięki na 
kładanym na nich podatkom, według sza- 
cumku bardzo często zupełnie bezpodstaw 
mego, stosunek ten dochodzi niejedno- 
krotnie do 10%, a nawet do 129%. 

Drugim poważnym czynnikiem, wpły- 
wajacym na pogorszenie sie sytuacji w 
przemyśle miesnym, jest zupełnie niereal- 
ma prąca komisyj cennikowych, które wpro 
wadzają kompletny chaos. Zaznaczyć na- 
leży, (4 cena surowca, a co zatem idzie 
f cena gotowych wyrobów mięsnych uza- 
leżniona jest przedewszystkiem od stop- 
mią podaży. Zdarza się więc niejednokrot 
mie, że natychmiast po ustaleniu ceny mak 
symalnej przez komisję cennikową, -0 ilę 
cena ta nie odpowiada dostawcom, podaż 
maleje do tego stopnia, iż następuje tenden 
cja wybitnie zwyżkowa, tak, że komisja 
ta zebrać się musi z konieczności nò raz 
drugi, co zawsze trwa kilka dni, nie licząc 
się już z tem, iż targi w samej komisji nie 
są załatwiane momentalnie, przez ten więc 
przeciąg czasu na rynku mięsnym panuje 
kompletny chaos, co naraża rzeźników na 
duże nieraz straty, Celem uniknięcia strat 
tych, zmuszeni są dostawcy wyrobów 
mięsnych bardzo często zmieniać gatunki, 
sprzedając gorsze, jako lepsze i t. p. Nie 
utega więc najmniejszej wątpliwości, że 
działalność komisyj cennikowych uznać na 
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EZM 


w Łodzi 


małej mierze do fatalnej sytuacji w bran- 
ży mięsnej. 

Zwrócić jeszcze należy uwagę na sze- 
reg riiewłaściwości, z jakiemi spotykamy 
się przy handlu trzodą. 
wypadkach producenci trzody 


UPADŁOŚCI i NA 


celem zdo jleży z gruntu zą nieutczciwą, 


bycia większego zarobku posługują się 
takimi środkami, jak sprzedaż macior proś 
nych, wyglądających okazale, a przez to 
zyskujących na wartości. Dopiero po ubo 
ju wychodzi na jaw, 


8, 12, wzgłędnie 16 prosiąt. Mniejsza z 


W bardzo wie ftem, iż tego rodzaju sprzedaż trważać ra- 


ważniejszą 


że mmaciora. miaią, 


MIĘSNEGO 


bowiem rzeczą jest to, że w ten sposób 
przyczyniają się nieuczciwi producenci do 
znakomitego. zmniejszenia produkcji hodo- 
wianej naszej trzody chlewnej, co znowu 
wpływa ra kształtowanie - się możliwości 
eksportowych. 

2 I. 
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DZORY 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


Na ostatniej sesii Sadu Handlowego rozpo- 


czące się przy sklepie i wyjechała z Łodzi. Oko- 


znawano następujące sprawy: Zofji Rowińskiej, |liczności powyższe złożyli sprowadzeni na roz- 


leży, za nietylko nie pożyteczną, ale 
wręcz szkodliwą, przyczyniającą się w nie 
właścicielce firmy: „Nowe Radjo* w Łodzi, przy 
uł. Gdańskiej 12, ogłoszono upadłość na żądanie 
firmy: Polskie Zakłady Philips Sp. Akce, Ro- 
wińska będąc w stosunkach handłowych z firmą 
wierzycielką pozostała winna jej za aparaty, 
lampy radjowe, głośniki i t. p. kilkanaście tysię 
cy złotych. Na pokrycie tych należności Rowiń- 
ska wydała bądź własne weksle, bądź też z 
wystawienia osób materjalnie nie odpowiedzial- 
nych. Weksle te zostały w następstwie zaprote- 
stąpić do egzekucji, o czem dowiedziawszy się 
Rowińska opróżniła doszczątnie swój skłąd, prze 
wożąc w nocy cały towar wartości kilkunastu 
tysięcy złotych do krewnych do Pabjanic. Jedno 
cześnie Rowińska zamknęła mieszkanie miesz- 


Kar 


tel przędzalnikó 


prawę przez firmę wierzyciełkę świadkowie. 
Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia ozna- 
czając tymczazowo 17 lutego 1930 roku Sedzią- 
Komisarzem mianowano Jabłkowskiego, a ku- 
ratorem adwokata Dutkiewiczównę, Sąd posta- 
nowił: zastosować względem Rowińskiej przy- 
mus osobisty przez osadzenie jej w areszcie dla 
dłużników. y 
= 
W ubiegłym miesiącu r. b. ogłoszono  upa- 
dłość Michałowi i Stanisławie Gordonom- właści- 
cielom sklepu z obuwiem w Łodzi, przy ul. Ła- 
giewnickiej Nr. 23. Żądanie upadłości zgłosił 
wierzyciel Abram Borensztajn, któremu upadli 
winni byli kilkanaście tysięcy złotych. Niezado- 
woleni z ogłoszenia upadłości inni wierzyciele 
Gordonów złożyli do Sądu opozycję zaznącza- 
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zwiększył stan uruchomienia fabryk 


W związku z ostatnío stale wzrastają- 
ceni zapotrzebowaniem na przędzę baweł- 
nianą, w dniu 19 bm. odbyło się posie- 
dzenie kartelu przędzalników, na którem 
postanowiono zwiększyć stan. uruchomie- 
nia w tym przemyśle o dalsze 7 godzin ty» 
godniowo. Obecnie więc firmy, należące 
do kartelu przędzalników, zamiast dotych- 
czasowych 51 godzin tygodniowo mogą 
pracować 58 godzin. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że powyższy wzrost uruchomienia w 
przędzalnictwie przyczyni się w wydatnej. 


mierze do odprężenia sytuacji w branży 
przędzy bawełnianej, tembardziej, że ód 
dłuższego czasu poszczególnych -numerów 
przędzy na tutejszym rynku wogóle nie 
można było otrzymać. Zaznaczyć należy, 
że w krótkim stosunkowo czasie  kartel 
przędzalników postanowił zwiększyć stan 
uruchomienia na ogółem 12 godzin tygod- 
niowo, jeszcze bowiem przed 6 tygodnia- 
mi stan uruchomienia w przędzalnictwie 
wynosił 46 godzin na tydzień, 


=—=—000—Z, 


W lipcu eksport towarów włókienniczych 


wzrósł o 1. 


Według obliczeń Wydziału Stastyczne- 
go Magistratu, dokonanych na podstawie 
danych Związku Eksportowego Polskiego 
Przemysłu Włóknistego, w lipcu r. b. ek- 
sport łódzkich towarów włókienniczych za 
granicą wynosił ogółem 578,7 tonn, w 


stowane, Po kilkakrotnych prolongacjach zapła 
firma wierzycielka zamierzała przy- 
białych 5 


tem towarów bawełnianych 
tonn, bawełnianych kolorowych 150,7 
tonn, półwełnianych 28,5 tonn, wełnia- 
nych 157,6 tonn, stożków -do kapeluszy 
1,3 tonn, przędzy bawełnianej, kolorowej 
18,7 tonn, wigonjowej kolorowej 166,3 
tonn i czesankowej kolorowej 55,6 tom, 


187 tys. zł. 


tów i półfabrykatów wyraża się w tysią- 
cach złotych, jak następuje: Ogółem 
5166,1 tys. zł; towary bawemiane białe 
— 88,1 tys. zł, bawełniane kolorowe — 
1305,1 tys. zł., półwełniane 328,8 tys. zł, 
wełniane — 1904,0 — stożki do kapeluszy 
— 40,9 tys. zł., przędza bawełniana 149,5 
tys. zł, wigonjowa kolorowa 472,2 tys. 
zł., czesankową kolorowa 876,5 tys. zł. 

W porównaniu z miesiącem poprzed- 
nim, t. j. czerwcem r. b., waga eksportu 
towarów włókienniczych zagranicę wzro- 
słą o 179,7 tonn, wartość zaś ó 1187,8 tys. 


Wartość tych wywiezionych fabryka. |zł. 


A A > 
f Warszawa, 21-go sierpnia. 


WALUTY. 
Dolary Stan. Zjedn. 8.89 (snr>*7*” 
kupno 8.87). 
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DEWIZY. 

Belgja 124,58 
Budapeszt 156.28 
Holandja 359.07 
Konenhaga- 238.98 
Londyn 43,40%; 
Nowy Jork 8.903 
Nowy Jork (Kabel) 8.07 
Paryż 35.054 
Praga 26,44 
Szwajcarja 173.30 
Stokhalm 239.57 

+ Wiedeń 125.94 


PAPIERY PROCENTOWE. 


000 
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(w proc.); 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
10,59: 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94,00 
(zł 191.68); 7 proc. L. 7. Banku gońp. Kraj. 
b3.25 (w proc); 7 proc. oblig, Banku gosp. 
kraj. 88.25 (w proc); 8 proc, L. Z, Banku rolne- 
go 94.00 (zl. 161.68); 7 proc. L, Z. Banku rol- 


zo 83,25 (w mroc.); 4V; proc. L, Z. ziemskie 
56,/5; 4 proc. Ł. Z, ziemskie 46.00; 5 proc, L. 
Z. m. Warszawy 59,65; 8 proc, L, 4, m, War- 
ozawy 76.25—76,50; 8 proc, L. Z. m, Łodzi 


71,25 


; 8 proc. L. Z, m. Łodzi 71,25; 8 proc. L. 


Z. Piotrkowa 68,90; 10 proc. L. Z. m. Sie- 
dłec 82.25; 8 proc. L, Z, m, Kalisza 68.75; 8 
proc. L. Z. m, Kielc 07.50. 
AKCJE. 
Rank polski 165.50 — 166.00; B. zachodni 
72,00;  Chodorów 130.00; Częstocice « 35.00; 


4 prac. poż. inwestycyjna 112,25; 5 proc, kon |wńrsz. Tow. fabr. cukru 34.75; Lilpop 26.25; 


wersyjna 55,50; 10-proc. poż. kolejowa 103.001 Modrzejów 8.50; Haberbusch 


144.25, ~ 


jac, że Gordonowie bynajmniej nie zaprzestalk 
wypłat i są nadał wypłacelnymi, nieuregulowa=: 
na żaś należność Borensztajna wynikła z powo- 
du sporu na tle warunków dostawy i podłege 
gatunku skóry jaką dostarczył . Borensztajn. 

Wierzyciele stwierdzają, że środki -materjalne 
Gordonów w zupełności wystarczają na zaspa- 
kojenie wierzycieli, którzy wskutek ogłoszenia: 
upadłości narażeni są na stratę, względnie zna-. 
czną redukcję swych należności. Spór pomiędzy 
upadłemi, a Borensztajnem został zliłkwidowa« 
ny. Sąd uwzględniwszy opozycję wierzycieli, 
wyrok ogłaszający upadłość Gordonom uchylić 
i podanie wierzyciela Borensztajna o ogłoszenie 
upadłości oddalił. 

Í w miesiącu kwietniu r. b. ogłoszono upadłość 
firmie ,S. Spicberg* hurtowa i detaliczna sprze” 
daż manufaktury, w Łodzi, przy ul. Piotrkowe' 
skiej Nr. 34. Należy nadmienić, że w marcu te- 
goż roku tenże Spiecberg złożył do Sgdu poda- 
nie o odroczenie wypłat, lecz nie opłacił takowe 
go i Sąd pozostawił podanie fo bez biegu, W 
międzyczasie wierzyciele, Spicbergą  uprzedziłi 
ge i ogiosili mu upadłość, ; 

4 Na zebraniu wierzycieli, w dniu 1-go sierp- 
nia r. b. Spicherg zaproponowal swym wiarzy=" 
cielom następuące propozycje układowe: spłata 
wszystkich zobowiązań, płynących z otwartego 
rachunku, weksłów własnych i weksli indosowa- 
nych przez upadłego zostaje dokonana w Wy-. 
sokości 25 proc, sumy kapitałnej bez procentów 
i kosztów, w 4-ch ratach półrocznych, przyczem 
bieg rat rozpocznie się po upływie 6 miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku zatwierdzają-. 
cego układ, Za układem głosowało 28 wierzycie-. 
li na sumę 161.000 złotych, p-ko zaś układowi 
głosowali wierzyciele na sumę 11.000 złotych. 
Wohec czego układ został przyjęty. Sgd zaś na 
ostatniej sesji układ ten zatwierdził. 

W firmie: „Izrael Siennicki* Fabryka wyro- 
bów wełnianych i półwełiianych, w Łodzi przy 
uł. 6-go Sierpnia Nr. 7, w dniu 27 maja r. b. 
udzielono odroczenia wypłat na przeciąg '3-ch 
miesięcy to jest do dnia 27 sierpnia r. b. Obec- 
nie wobec zbliżanią się upływu tego termini 
Siennieki widząc niemożność spłacenia swych 
wierzytelności, i że względu na coraz to gorsze 
warunki ekonomiczne, zwrócił się ón do Sądu z 
prośbą o zarządzenie otwarcia postępowania u- 
kładowego, Warunki układowe przedstawił na- 
stępujące: Zmniejszenie wszystkich  wierzytel- 
ności 6 50 proc. i spłata tak zmniejszonych wie-- 
rzytelności nastąpi w 4-ch równych ratach w 
ciągu 2-ch lat, przyczem pierwsza rata będzie 
płatna po upływie 6 miesięcy od chwili uprawo- 
mocnienia się wyroku zatwierdzającego układ.” 
Sąd zarządził otwarcie postępowania  układo- 
wego. 

W firmie „Izaak Prywin i Herman Finkiel* 
przedsiębiorstwo handlowe hurtowej sprzedaży 
materjałów włókienniczych, w Łodzi, przy ukl 
Zielonej 8, w dniu 31 maja r. b. udzielono odro- 
czenią wypłat na przeciąg 3-ch ruiesięcy. Obec- 
nie firma ta wystąpiła do Sądu o zarządzenie, . 
otwarcia postępowania układowego, Propozycje 
układowe wystawiła następujące: suma długu 
zmniejszona zostaje do 50 proc. które płatne są * 
w 4-ch równych ratach półrocznych, przyczem 
1 z nich będzie płatna po upływie 6 miesięcy od' 
daty zatwierdzenia układu. Sąd otworzył postę- 
powanie układowe. : 


OREW TIERE ZW TSA E PE TAE E ETZ 
Statystyka protestów 
wekslowych 

Według obliczeń Wydziału Statystycze - 
nego Magistratu w miesiącu lipcu r. b. za 
protestowano u notarjuszy łódzkich ogó 
łem 37,825 weksli na łączną sumę zł. 
8,512,000. Wykupiono bez 'protestu'9,886 
weksli na sumę 2,489.000 złotych. ~ 

W porównaniu z miesiącem czerwcem 
r. b. liczba protestów weksłowych wzro- 
sła o 2,780, suma zaś ich zmniejszyła się o 
59,000 złotych; liczba weksli wykupio- 
nych bez sporządzenia protestu . wzrosła 
o 648 sztuk, suma zaś ich zmniejszyła się 


o 467,000 złotych, 


„HASŁO” z dnia 22 sierpnia 1930 roku. 
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| Dziś i i dni zastaje Dziś i dni następnych! 


Następny program; —— | 


K R © 
WELAT Adolph Zukor i Jesse L. Lasky KOBIETA 


iaj zczyt przedstawić aręydzieło filmowe pet.: à 
SUR mają KA R kk aręy 3 RÓ ką KTRS | w PŁOMIENIACH | 


w roli gł.: Olga Czechowa 


R Wielka tragedja matki, kiii wykolejona przez życie ukrywać musi przed własną Początek seansów w dni pow- $ 
córką, kim jest w rzeczywistości. eroaa Fa godzinie 5.20, 7.15, { 

UL. KILINSKIEGO 123 lach . i 9; w dni świąteczne o godzi- kę 
och OE PORZE i Luisse Dresser. 225 mie 3,5, 7 i 9. 


PS ŻY 


JSC az 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


Ś CASINO” 
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Po gruntownem odnowieniu 


Dziś i dni następnych 


wznowienie potężnego arcy- 
dzieła gry i reżyserii p. t. 


Kochankowie 
(SKÓRZANA MASKA) 


W rolach głównych: 


STATNIE 2 DNII 


Pieśniarz Paryża 


W roli głównej: 


MAURICE CHEVALIER 


Stuprocertowy film dźwiękowo-mówiony i śpiewany. 


j gofudżjseu pI SizQ] 


Dziś i dni następnych! 


Dramat miłości, wielkich uczuć 

a i poświęcenia: 
Tragedja sponiewitranej i wyszydzanej 
upadłej kobiety, 


„ Ci, co nią gardzą, 
Motto * majwięcej jej pragną... 


Serce ulicznicy 


Role główne kreuje po mistrzowsku 
genialna i piękna 


\ CORINNE GRIFFITH 


w towarzystwie świetnego i pełnego 
rutyny aktora charakterystycznego 


EDMUNDA LOVE 


NADPROGRAM: 
Słynny zospół groteskowych sakso- 
fonistów 6 BRACI BROWN oraz feno- 
menalny wirtuoz BERNARD de PACE 
w swym najnowszym repertuarze. 


aż 


Wyśniona para kochanków 


Vilma Banky 
ì Ronald Colman, 


NADPROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy 
i aktualności krajowe. 


Ceny miejsc nie rodwyższone. 


- Nast Lie 25 FIO e 66 —— 
ogan Piest żywiołów 


W rol. gł: 


Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór, 

Ceny miejsc: na'l-szy seans od 1 zł. 

do 2 zł. na pozostałe zł. 1, 2 i 3, 


Sad ZEM PA telez i Louis Wolheim. 


SRODKA ac e AWA 
"Początek w dni powszednie o godz. 5 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej. 


p OOBE BE ARE CJEEIE 
KINO 


„3 ŁOŃ CE” 


Napiórkowskiego 28 


=iz-zrzrzzna 


ZE 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SBLERBID” 


20. NARUTOWICZA 20 * 


Jedyny Łodzi | 


warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen- 
did“, Piotrkowska ói, w aodieórza Tele+ 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś. 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 
sze źródło! S Ear słuchawek 
tyiko Í zł. — tiene akumulatorów 
tyłke 1 zł. 447 


Dziś i dni następnych! 
NA OTWARCIE SEZONU najlepsza | 
kreacja genjalnego artysty ASI 


INTRYGANT & 


(THE PATRIOT) 


W rolach głownych: mistrzowskie 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych Be. 
Podwójay program śmiechu, zawiera* WIĘ 
jącego 2 arcydzieła filmowe: > 


Najznakomitszy malec świata 


SONNY BOY 


i genjalny śpiewak oraz artysta, zwany 
„Szaljapinem filmu“ 


AL jOL$ON 


= Ł = 


Pikantna, figlarna, zalotna, kusząca 


MARY PREVOST 


uczy wszystkich jak zdobywać i kochać 


= 
fe 
cad 


EN 


należy mężczyzn w szampuńsk. farsie 4 A AŚDZEĆ 
dziel a gwiazdy ekranu 
MIŁOŚĆ s EKSPRESIE we ha Ewiękowym e śpiewno EMIL JANNINGS, Lewis 
Stone i Florence Vidor KG) 


Przygody miłosne, rozgrywające się na 
terenie pociągu miljarderów. 
== U. 
Ulubiony; żywiołowy, rasowy 
ROD LAROQUE oraz JEANETTE 
LOFF i LOUIS WOHLHEIM 


w najweselszym, erotycznym filmie 


Następny program: UŚMIECH LO 25U 


z Jadwigą Smosarska, 


ij 


ŚPIEWAJĄCY 
BŁAZEN== | 


Dramat wesołka, który musi bawić 


TE znacznie powiększona. 


Ceny W: Uczn. 30 gr., III m, 50 gr. 
gr. I m. 1 zł. 
Pocz. w dni” powsł. o gadz. 5-ej, 7-ej 


am 


iisi 


= 


Dziś i dni następnych! HUL TAJ“ tłum w chwili, gdy serce mu pęka. i 9-ej, w sobotę o godz. S-oj, w zie- EF 
Doskonały podwójny program! s dzielę i święta o godz. 1-ej po poł, „El 


a i WOOEOPANNSENANEŃ 


I obraz: 


Niebieska myszka 


Sensacyjna eksplozja śmiechu! Walka 
dowcipów i humoru! W roli głównej £ 


Jenny Jugo, Hary Halm 
i Albert Paulig 
II obraz: 
Kobieta i pajac 
Potężny dramat erotyczny w 10 aktach 


W roli głównej: 
rewelacyjna tancerka hiszpańska 


Conchito Montenegro e Największy sukces dźwiękowy 
kinematografji polskiej 


DEZEPEBŁMEGE 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symion. pod dyrekcją Leona Kantora, 


, Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 
A wszy seans wszystkie „miejsca po 1 zł, w sob. 
Ë i niedz. od 12 do S-ej po poł., 50 gr. i 1 zł. 


ZEBWEEEBEEEEGEBKZE 


oma enie: Zł. l, 2; 3. 


Począt. scans. o godz. 6, 8110 wiecz. 


EB 
El 


Dziś i dni następnych ! 
Najpotężniejsze arcydzieło 
wytwórni „Ufa“ 1930 r. 


iken JOE MAYA 


ASFALT 


Nadzwyczajny dramat salonowo-sensa 

cyjny na tle miłości policjanta 

i złodziejki 
MIĘDZYNARODOWA OBSADA: 
Betty Amann, gwiazda Europy 
Adalbert Schłettow, 
Gustaw Fróhlich, 
Albert Steinriick.” 

Początek seansów o godz. 4.30 p. p., 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej p. p. 


Miejsca na seanse o 
wieczorowe po 50 gr. 1 1 zł. 
W razie pogody! 


"KINO W OGRODZIE! $$ 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 


po Zł. 1.— i ZŁ 150 W "p 
kosia ilustr. muzyézna pag kier. BA 
płaza J|  MORALNOŚC 


w sob, i niedz. sioh 1,30. Na pierws 


szy seans wszyst ie miejsca po 50 gr. BS F N Í D U I S K Į F J 
ERIR Przerobione nowe opracowanie dźwiękowe 


Czas odnowić renia e wkrótce w s+CABPITOLU”” 
na miesiąc sierpień © 


„HASŁO“ z dnia 22 sierpnia 1930 roku. r Nr. 228 


Teatr świetlny DZiś I DNI NASTĘPNYCH 


mężów i szkoła żom 


A Wspaniały dramat małżeński. Każda żona powinna wychować sobie męża. Tak uczy rewelacyjny film pod tytułem: 
PRZEDWIOŚNIE Motto: Wesoły wieczór w KLUBIE EGZOTYCZ 
EERE EEA EE SŁ 0 DYG fA GRZECHU NYM”. Zdradził czy nie zdradził. Nauka 
Zeromskiego 74—76. ea a : 
"z. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- W IE. EL 
iita f Żona nl aami JUNE COLLYER : «ss; CONRAD NAGIEL. 

Początek seans. o godz. 4 pp., w niedziele i święta o 2 pp. Ostatni e = ] RE 
e 4 10w. Ceny miejsc: 50, 75 gr. i 1 zł. Bilety ulgowe ważne. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. 


| Teatr liter.- l » [| Chorzy na ruptury i różne kalectw 
382 Qa AL 
A t O H | K f R EAA Teapa nie ze 
bę: z zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
FN artys yczny 39 so || 4: są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
O wnik „Bi cki RZ j ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
Kiero artyst. litera JE Y DARSKI może śmiertelne powikiunia A> i gangrenę. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
uł, Sienkiewicza 40. gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłtpa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. 


Dziś i codziennie nowa rewja p. ts 


Psst, psst, OSTROŻZNIE!... | 
Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 


Udział biorą: Nowozaangażowana artystka scen warszawskich Irena Ę Prof. Dr, J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Grzybowska, Tamara Gorłówna (art. charakt.-dramatyczna) oraz cały zespół c |? Zakład ort s L RAPAPORT. ortoped. L 
teatralny „CHOCHLIKA” p. p. Żukowska, Suwalska, Niksarski, Darski, i| $ "Łódź, ul WÓLCZAKS A Ne. 10, front, parter. Telef. 221-777 


Boruński, Szyndler, Popławski. Gd Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 
w programie m. in.: „Marfuszka, Wańka i Kot”, „Bo trzeba mieć Ę ą UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowa jest konieczne, | 
to minimum“, „Boston Geh”, „Kochanka apasza* i wiele innych. sa |” Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, 
Reżyser: Jerzy Darski, Conferencier: M. Popławski. Dekoracje: Ag PODZIĘKOWANIE. 
art-mal. W. Nowakowski. "= W. Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi, przy ulicy 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem f Wólczańskiej 10, (front), składam gorące i podziękowanie, za zabiegi około mej córeczki 
. : chorej na gruźlicę storu pacierzowego (garb) i za skutek przystosowanego leczn. gorsttu 


Kasa teatru sprzedaje bilety od godz. 6-ej p. p. bez przerwy. § ć ortop. i za Jego pełną poświęcenia pracę. | ak EAN 


żona poster. Pol. Państw. 


i OGŁOSZENIE, 
Nr. sprawy N. Z. 107 1930 r. Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 


DE: CY Z J A = JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 

! Piramowicza za 7 s zmia Erid = P: $ 

: o SZ. ze w dniu 'Ż wrzeSmia roku o oaz, 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ Ę Maj zka w Łodzi przy ulicy Ogrodowej Ne. 3, 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- - odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 

miszjan, Sędziowie Handlowi: König i Librach, chomości, należących do Szmula .Urbajtla i skła- 
Sekretarz apl. Tomas. Dnia 25 lipca 1930 r. Sąd 

Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym na 

posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę firmy 

„Józef Lipski” o odroczenie wypłat w przedmiocie 


otwarcia postępowania układowego i na mocy h Do' akt. Nr. 1042—1930 r. 


Gdpis. 2 Do akt. Nr. 2797—1930 r. 


RESZTK AR BRAKE it zw. 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych ete. 


dających się z manufaktury, oszacowanej na sumę 


po wyjątkowo niskich cenach 
złotych 569. sprzedaje KONSUM 
Łódź, dnia 12 sierpnia 1930 r. 


Komornik: ADAM JAROSZYŃSK. Š 4 WIDZEWSKIEJ M ANUF AKTURY” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 


N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
1674 sprzedaż na spłaty miesięczne. 


yu 


U 


i itej i OGŁOSZENIE. 
o ina Ra że kap Rzeczypospolitej z dnia Komomik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 


t ił WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 
postanowił: 


E v na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
zarządzić otwarcie postępowania układowego. De- 29 sierpnia 1930 roku od godziny 10-ej rano w By- 
cyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim” pis- szewach i Janinowie gm. Lipiny, odbędzie się sprze- 
mach „Hasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”. Pobrać das 2 przetargu publicznego ruchomości, Teg: 

d ń Józef Lipski* złotych dwieście (200) cych do Jana Roszkowskiego i składających sie z 
© rmy » Q Ą p y z inwentarza żywego i martwego, oszacowanego na 
tytułem zaliczki na koszta ogłoszeń. sumę zł. 2,980. 


pa oryginale właściwa podpisy: E a Komopnik: WACŁAW KOSZELIK. 


BR. ida E uE E R Do wszystkich matek i pielęgniarek: 


zj TTE żywaj 
Choroby skórne i wener, ||| "ce Nepi eż Se sai i 


i. Nawrot 2. Tel. 179-389 
u awre e „Bobe z Globem“ 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
nagrodzone złotym medalem. 


Za zgodność godz. 4—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 1 m. 
R i żny. » 522 d (szędzie.j! 
689 Sekretarz (—) A. Bińkowski. Do sk. Na 2351 080 r. Dla niezamożnych ceny lecznic. 518 BL BA! 142r wsiądzie] 
OGŁOSZENIE. RE "= 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM Dr. med. DOKTOR Med. 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy J SADOKIERSKI 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. jw WOŁROWYSKI 
k ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. stomatolog 4 
= | 10-ej rano w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 73, s : lelni i 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 1 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- chirurgia Taket inay Cegielniana 25 tel,i2ę 87 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 3 chomości, należących -do Leona Tomczaka i skła- us iacj p'as Pów powrócił 
dających się z samochodu, oszacowanego-na sumę regu a zę Specjalista chorób skórnych 
J. OLEJNICZAK, ORA 14 złotych 508,05. rentgenodiagnostyka i wenerycznych 615 
Łódź, dnia 13 sierpnia 1930 r. : iotr LECZENIE ŚWIATŁEM djatermią (lame 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. u.ji | E Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. Pio tkowska 164 0] RTA (Rant i wbił, 
w — - i = —— | Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
ATARE aka Di E Do akt. Nr. 2530—1930 r. Doktór 597 w niedziele i święta 9—1 
D d 664 OGŁOSZENIE. Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 
r. Meu, = Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM i 
F JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy R 
P LANGBARD Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C, © 0 } r d b - 
ogłasza, że w dniu 9 wrześfńia 1930 roku od godz, 3 
s Í Reklama l0-ej rano w Łodzi przy ul. Pl. Wolności Nr. fī, Choroby waneryczne, skórne i włosów i Z oszenia drobne ; 
z7 o odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- Andrzeja 2, tel. 132-28 ks AA „8 2 
powrócił chomości, należących fir.: „B-cia M. i Sz. Mendel- Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi SYRIĘ CAR FEZAE Z 


sohn* i składających się z palt damskich, oszaco- 


| 
Zawadzka 10, tel. 106-30. to potęga: igre m Gs zł. 1,740. 
iz al ZPAREBRE REM F odz, za sierpn:u. 


i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 

9—i1 i od 6—8 w. w: uiedziają i święta Detektory od zł. 8.50 416 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla | komplet z antewą i słuchawką od zł. 26 
pań.—Od 1—2w Leczn. (Piotrkowska 62) | Radjoaparaty i części „iładjola” ul. 
Piotrkowska 88, w podwórzu, tel. 105-34 


Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


- EE A ERA TOEA SE EZ ZB AVE RRIA ZEKYPSEENEJNE 
NZL AŻ - Ha | DR. MED ZBZRSEŚES R 
OAR 94 A e ay , + SaNaT RA utynowany 
G e PTY Pad LX 8 eo %3 O gaa o SSS R poż s 6 
m'Z0 BE Wa 8 8-3 é EDWARD S Sman Son polerownik i bejcownik tylko pierwszo- 
E S STA RAE Ę f g ser sip S:y O (70 Ro A rzędna siła oraz dwie dziewc: 
SEKODEECCENENETP IP - mP RSEJ * iat 18 ttóro: abek DARE uje lae 
Ć 3.2 ge R czyć si R 
S 2 4 = gP Asg Sad 50 8 BB N Skóry Hurt I Detal > SEEN TS g wania. Zgłosić się A 35 fabryk: y 
| g eyo Dangan MAR Ema «A RA 2 3 i (> EE ERS mebli, Gdańska 112. 55) 
; od m = SPOSA E: - licz f Nze oo NZ ó 
"HS © „AO, s$ EENE (specjalność: detaliczna sprzedaż | ANGST O w 
a n e NaS jg PAN e a BĘ = % e zelówek trwałych na wodę) Specjalista ağ Ha B NEED Łaginął 
| oa E BaNG RT 6 SA 8 a l z chorób skórnych i wenerycznych zál Š SS [= LE E | numer samochodu PAM Né 50289, zna 
ia = „ go” Az! 5 ARE 5 z ej P poieca: Leczenie diatermją. Elektroterapia. : A 235 Re p "a 5 lazca zechce zwrócić za wynagiodz sk 
oN m = © a - gom: „+ +, ry TERR Piz 4 
Ga S > GIEJOCIE lok F O Spółka Sze có ul. Południowa 28 za EN E'A | aiem na ul. Lutomierska Nr. 7, Ś. Fi. 
i; <> "X = á wog w wW ERN || | Sde lipiaka 1411 
D ail Reeg j Gage Tel. 201-93 EPERECEM 
m s . ~ W, z 4 G RS ky) Z d 
Ia Peen Sga 8 8 3 Piotrkowska 79 a EEE a] EEREN E Zagubiono 
RN e Oun o A "a aty tel. 1.58-38 ja 2 PP: sE AS AG R. zsiążeczkę Kasy Chorych m. Łodzi, na 
| OJ Q A [e 506 DI s h l : zżo EEA K p + 7 Aat | , 
Gar kai  ŻO th mi a niezamożnych ceny lecznic = BU 5 = uw | mię Szaję-Bajrach Koszorowski, ul. Za- 
S n Bapana ZNA A AP AA D DA BB Anom Il: wiszy 28. 1139 


Konoe aani Stala AA iaaa 
p: y Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnieza Sp. Z 0. Oe Redaktor od y am 2 iewi 
SAO — Jdbito m. drukarni ml. Piarrkanuka. 20, r odpow.: Adam Żuczkiewicz 


